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JEDNOLITY FRONT SOCJALISTYCZNE) - KOMUNISTYCZNY WE FRANCJI, 
SZWAJCARJI, WŁOSZECH, AUSTRJI I HISZPANJI 

Co uchwaliło druga międzynarodówka 
—* - =• " — - « « « . , * « . , . , u.* n n j „ : » i o « . l A a a M Franell. S/waicarii. His PARYŻ, 18 listopada. (PAT). 

Komitet wykonawczy 2-ej mlędzy-
jjar°dówkl socjalistycznej po cztero-

îlowych obradach sprecyzował swoje 
stanowisko wobec propozycyj komimi-
s'6vv utworzenia 

WSPÓLNEGO FRONTU. 
Odpowiedni list został przesłany na rą-

arpobując powyższy Ust, podpisała re- legaci Francji, Szwajcarji, Hiszpanii, 
zolucję, w której wyrażono życzenie Włoch I Austrji. 
ponowienia w najbliższym czasie wy- Bruksela, 18 listopada (PAT), 
sitków, w celu porozumienia sie i ewen- Wielkie poruszenie wywołał w Bruk-

1 seli iakt, ze rada naczelna partji socja 

piszą: „Podczas gdy we Francji 
JEDNOŚĆ AKCJI 

została zrealizowana, w Wielkiej Bry 
tanji, Holandii, w państwach skandy­
nawskich, Czechosłowacji 1 innych kra- i t u a , n e g 0 

jach propozycje komunistyczne zostały! DOKONANIA FUZJI 2-EJ MIĘDZYNA-
odrzucone. W tych warunkach każda z i RODÓWKI SOCJALISTYCZNEJ Z 
sekcyj musi mieć swobodę samodziei 

listycznej oświadczyła, iż wobec zała­
mania się dotychczasowej polityki gos­
podarczej poprzednich rządów, tworze-

c ° Przedstawicieli międzynarodówki ko nego decydowania", 
tounistycznej. W liście tym socjaliści Temniemnle] pewna liczba delegacji, 

M Y F n 7 V N A R O ~ l ^ ^ nowego gabinetu powierzone być MIĘDZ\ NARODOWKĄ KOMUMM Y s o c j a l i s t o n l i J e s t t o t e m z n a m . e . i -
L Z I N A - { n i e j S Z e , iż od r. 1927 socjaliści stale od-

Za rezolucją tą glosowali m. in. de->mawiali współpracy w rządzie. 

„ Z w y c i ę s t w o " w y b o r c z e h i t l e r o w c ó w 

na terenie W . M . GDAŃSKA. Rezultat wyborów komunalnych w dwuch 
powiatach.— 1 0 procent gloso y zostało unieważnionych 

Gdaiisk, 18 listopada. (PAT.) 
Ze strony urzędowej informują, że 

Przebieg dzisiejszych wyborów komu­
nalnych był naogół spokojny. Senat 
Wydelegował do poszczególnych miej­
scowości w okręgach wyborczych kil­
kuset policjantów, którzy spełnili straż 
Pfzed lokalami wyborczemi. Frekwen­
cja była bardzo znaczna. Biura wybor­
n e zamknięto o godz. 18-ej. 

Gdańsk, 18 listopada. (PAT). 
Ogólne wyniki wyborów do sejmiku 

^ powiecie Gdańskie Niziny są nastę­
pujące: 

Na ogólną liczbę 15.942 uprawnio-
tych do głosowania oddano ważnych 
Kłosów 14.614, z tego na listę narodowo 
socjalistyczną padło 11.610 głosów, na 
"stę centrowo-nlemiecko-narodową 956 
s^^ łHstyczn^l575^commii^^ 

Zgon kardynała Gasparriego 
Cltta del Vaticano, 18 listopada. 

(PAT) Kardynał Piętro Gasparri 
f^arł dziś o godz. 22.25, przeżywszy 
ąt 82. 

Zmarły kardynał był sekretarzem 
farm od roku 1914—1930. W roku 1929 
pdyna ł Gaspari doprowadził do skut-

i podpisał z Mussolinim traktat late­
ń s k i . 

Jewticz wyjechał do Genewy 
Białogród, 18 listopada, 

i (PAT) Minister spraw zagranicznych 
, e Micz opuścił wczoraj wieczorem Bia-
i°ffród, udając się w towarzystwie sze-
, a kabinetu Markowicza do Genewy. Na 
^Worcu żegnali min. Jewticza członko-
rf1.6 gabinetu. Posłowie rumuński, gre-

turecki i albański oraz sekretarz 
^Kupczyny } senatu. 

Aresztowanie finansisty 
francuskiego 

. Paryż, 18 listopada. 
. (PAT) Dziś aresztowany został i osa-
zony w więzieniu Charles Levy, wice 

Rezultaty do rad gminnych w po- — oddano głosów 25.619 ważnych 
wiecie Gdańskie Niziny: 23.452, na listę nar.-socjal. 18.102, cen-

Uprawnionych do głosowania 15.664 trowo-niemiecko-narodową 218b, socja-
oddanych głosów 14.539, ważnych — 
13.174. Na listę narodowo-socjalistycz-
ną 12.128, centrowo-niemiecko-narodo-
wą 118, socjalistyczną 573, komunisty­
czną 355. Na listę narodowo-socjalisty-
czną padło więc 92 proc. 

Rezultaty wyborów do sejmiku po­
wiatowego w powiecie Wielkie Żuławy 

listyczną 2079, komunistyczną 830, pol­
ską 255. 

Do rad gminnych w pow. Wielkie 
Żuławy: oddano 24.927, ważnych 21.500 
na listę nar.-socjal. 18.737, centrowo -
niemiecko-narodową 1250, socjalistycz­
ną 846, komunistyczną 452, polską 215. 

Dane porównawcze: Wybory do 

Polska musi być potęgą 
Przemówienie b. premjera Jędrzejewicza 

niu się grona ludzi, których interesują 
specjalnie zagadnienia wychowawcze i 
którzy realizują postulaty wychowania 
obywatelskiego. We wszystkich dziedzi­
nach postęp kulturalny jest wyraźny i 
coraz szersze koła uznają konieczność 
pracy nad podniesieniem kulturalnem. 
Ideą Marszałka Piłsudskiego — ciągnął 
prezes Jędrzejewlcz — było stworzenie 
z Polski potęgi na Wschodzie Europy. 
Stworzył on już potęgę militarną. Obec­
nie chodzi o utworzenie z Polski potęgi 
kulturalnej. Przemówienie swe prez. Ję-
drzejewicz zakończył życzeniem dalsze­
go rozwoju „Zrębu". 

Poznań, 18 listopada. 
(PAT) W niedzielę odby! się tu 2-gi 

zjazd delegatów z ośrodków „Zrębu" 
okręgu poznańsko - pomorskiego. Na 
zjazd przybyli liczni delegaci z całego 
okręgu, przybył też, bawiący w Pozna­
niu prezes „Zrębu" b. premjer Janusz 
Jędrzejewicz, rektor uniwersytetu z 
gronem profesorów i kurator okręgu 
szkolnego. 

Obrady zagaił prof. Pietruszczyński, 
witając prezesa Jędrzejewicza i delega­
tów, imieniem poznańskiego okręgu 
„Zrębu". Prezes Jędrzejewicz w prze­
mówieniu swojem stwierdził, że wyniki 
prac „Zrębu" są duże, dzięki zjednocze-

„Yolkstagu" w maju 1933 x. — powiat 
Gdańskie Niziny: Nar.-socjaliści 10.807, 
Centr.-niem.-narod. 1157, Socjaliści 2106 
Komuniście 1154. Powiat Wielkie Żuła­
wy : Nar.-socjaliści 14.408, Centr.-niem. 
naród. 3465, Socjaliści 3303, Komuniści 
1502, Polacy 171. 

Gdańsk, 18 listopada. (PAD. 
Podział mandatów do sejmiku po­

wiatu Wielkie Żytawy przedstawia się 
po dzisiejszych wyborach następująco: 
Nar.-socjaliści — 20 mandatów, Cen­
trum niemiecko-narodowe — 2, Socja­
liści — 2. 

Przeciętna frekwencja wyborcza u-
prawnionych do głosowania wynosiła 
93 proc. Naogół uderza znaczna ilość 
głosów unieważnionych, dochdząca do 
10 procent. 

Znowu masowe wysiedlanie z Francji 
robolników polsicic!* 

Lyon, 18 listopada. 
(PAT) Na terenie środkowej Francji, 

której fala zwalniań robotników polskich 
dotychczas nie dotknęła, zaczynają się 
zdarzać coraz częściej wypadki reduk­
cji robotników polskich. Fabryka ma­
szyn rolniczych w Bourbon Lancy zwol 
nila ostatnio 30 robotników polskich, 
wskutek czego około 100 osób zastało 
repatriowanych do Polski. 

Wielka fabryka sztucznego jedwabiu 

jnentry (Cie des Ferges de Chetillon et 
Cemmentry) oprócz zwolnionych jedno 
razowo stu robotników przewiduje się 
dalsze zwolnienie polaków. 

W większości wypadków władzom 
polskim udało się uzyskać repatrjacje 
zwolnionych robotników na koszt przed­
siębiorstw. Należy podkreślić, że w zna­
cznej Ilości miejscowości, w których 
pracują polacy, nie istnieje fundusz bez­
robocia, którego powstanie jest uzależ­
nione od uchwały zainteresowanej gmi­
ny, wskutek czego zwolnieni robotnicy, Gilleta w Dcciucs k/Lyonu zwolniła w 

p , r e z es „Societe Sneciale Financiere" o- ostatnim czasie ok. 100 robotników pol-,...,. 
skarżony o-udział wRośnych ostatnio 'skich, z których większość powróciła do Sue posiadając środków utrzymania, 
- u ż y c i a c h finansowych. ' Polski. W wielkiej blachowni w Gem- zmuszeni są powracać do Polski. 

Thennis jeszcze nie utworzył 
gabinetu 

Bruksela, 18 listopada. (PAT) 
Theunis oświadczył przedstawicie­

lom prasy, że przed utworzeniem swe­
go gobinetu pragnął określić jasno pro­
gram finansowy skarbowy i gospodar­
czy co do którego mógłby uzyskać po­
parcie całego parlamentu. „Od chwili 
gdy przyjąłem misję tworzenia gabine­
tu — mówił Theunis — było powszech­
nie wiadomem, że program mój opierać 
się będzie przedewszystkiem na utrzy­
maniu waluty na obecnym poziomie". 

Ostateczne ustalenie listy nowego 
gabinetu spodziewane jest w dniu jut-, 
rzejszym. 

Przywódca kombatantów 
estońskich 

uciekł do Finlandii 
Ryga, 18 listopada, 

(PAT) Z Helsingforsu donoszą: 
Wedle krążących pogłosek przywód­

ca kombatantów estońskich Sirk, który 
niedawno uciekł z więzienia w Tallinie, 
przybył łodzią motorową do Finlandji. 
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idmo głodu w Niemcz 
import produktów rolniczych Berlin, 18 listopada. 

(PAT) Z Lipska donoszą, że w miesz­
kaniu członka partii narodowo-socjali-
słvcznej Ottona Llppolda policja wykry­
ła zapas artykułów żywnościowych, 
mydła i t. d. który, według komunikatu 
urzędowego „przekraczał znacznie za­
potrzebowanie Jednej rodziny". Przeciw­
ko Lippoldowl wdrożyć miano kroki o 
wykluczenie go z partji. 

Berlin, 18 listopada. 
(PAT) Rozporządzeniem Hitlera u-

tworzona zostanie specjalną „kancelaria 
wodza partji narodowo-socjalistycznej", 
do której zakresu działania należą spra­
wy, wynikające ze stosunku między kan 
clerzem a formacjami partyjnemi. Sze­
fem kancelarii zamianowany został Filip 
Bouhler, dotychczasowy sekretarz ge­
neralny kierownictwa partyjnego, a o-
statnio prezydent policji w Monachjum. 

Berlin, 18 listopada. 
(PAT) Radca rządowy ministerstwa! 

wyżywienia dr. Claus występuje w or­
ganie stanu chłopskiego „Landpost" z 
artykułem, w którym podkreśla, że im­
port artykułów i surowców rolniczych 
do Niemiec oceniany na 1.744,6 miljonów 
marek w r. b. mógłby zostać znacznie 
ograniczony. Jako przykład autor przy­
tacza zwiększenie uprawy lnu, wskutek 
czego import włókien uległ znacznemu 
ograniczeniu. Zapotrzebowanie na tłusz 
cze w 50 proc. pokrywa produkcja kra­
jowa. 

Decydującym Jest, zdaniem autora,, go na Innych podstawach, na korzyst-
okoliczność, że Niemcy w przyszłości niejszych dla Rumun]! warunkach. W i ­
nie mogą liczyć na otrzymanie z ekspor-, powiedzenie to jest w związku z nową 
tu takiej ilości dewiz, jaka byłaby po- j polityką handlową rządu rumuńskiego, 
trzebna dla utrzymania importu produk-: Rokowania handlowe Niemiec z Cze-
tów rolniczych na obecnej wysokości. ] chosłowacją, które toczą się już od dłuż 

.szego czasu, napotykają na poważne 
'trudności, w szczególności w sprawie 
skontyngentowania eksportu czechosło­
wackiego. Niemcy kładą bowiem nacisk 
główny na import surowców, Czesi zaS 
„ _ „ 1 A J 

Handel z Niemcami 
nie dale żadnych kcrzyści 

Berlin, 18 listopada. 
Rząd rumuński wypowiedział trak­

tat handlowy z Niemcami, zawarty w 
czerwcu 1930 roku, a to celem oparcia 

na eksport towarów gotowych. Uzyska­
no dotychczas zgodę tylko co do tego, 
ż e eksport niemiecki do Czechosłowacji 

mają dewiz 
ograniczy się do 100 miljonów kor" 
czeskich. 

Rokowania w sprawie traktatu W 
dlowego z Francją rozpoczynają sie • 
poniedziałek, dnia 19 b. m. 

Ryga, 18 listopada-
(PAT) „Jaunakas Zinas" donosi | 

Kowna, że w kołach zbliżonych do 
du litewskiego mówi się o możliwo-
rozpoczęcia wkrótce rokowań handle 
wych z Niemcami. Podobno uregulo^* 
nia niemiecko - litewskich stosunkO* 
handlowych domagają się głównie sfery 
gospodarcze Prus Wschodnich 

H i t l e r o p o r o z u m i e n i u z F r a n c j a 

Co oświadczy! on delegacji kombatantów. -Amba­
sador f r a n c u s k i w Berlinie ustępuje 
18 listooada. fPATL • D, . , , . < S ... , , ^ * K * " J ^ * 

<v.~_~~. 1 nego n 
ac ^oooococoax jococooDococootxx^ 

Berlin. 18 listopada. (PAT) 
Według doniesień „Berliner Tage-

blatt" z Paryża przewidziana ma być 
jakoby zmiana na stanowisku ambasa­
dora francuskiego w Berlinie. Miejsce 
ambasadora Francois Ponceta zająłby 
zawodowy dyplomata, nie zaś polityk. 
Pismo notuje niesprawdzoną pogłoskę, 
iż Francois Poncet objąłby w tym wy­
padku stanowisko sekretarza general­
nego na Quai d'Orsay 

, M^7^Llltt0I^da- (P,AV- l c z a m z u P e , n l e ^rmalnie, źe zastosuje* 
2 - * o d z i i ^ f m y s i ę d 0 w y n i k ó w losowania". ^ goazinnei rozmowy jaką przedstawi- . , , , 
ciel b. kombatantów deput. G o y i r a d c a L d a l s z y m ciągu rozmowy kancie** 
miejski ni. Paryża Monnier odbyli z d o d a ł ' ż e Niemcy nie mogą mieć żad' 

' 1 nych agresywnych zamiarów na Za' kanclerzem Hitlerem. Kanclerz Rzeszy 
miał im oświadczyć m. in.: „Nie może 
być żadnych nieporozumień między na-
szemi krajami. Istniejące obecnie trud 
ności związane są ściśle z zagadnie­
niem Saary.Byłoby szaleństwem sądzić 
że Niemcy uciekną się do siły celem 
uniemożliwienia plebiscytu. Oświad 

? 
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Co zamierza uczynić Liga Narodów, aby położyć 
kres toczącym się w a l k o m 

"nienia kontroli nad zaniechaniem działań by śledził rozwój sytuacji w szczegól-
zbrojnych i utrzymaniem rozejmu, ze- 1 ności co się tyczy wykonania zaleceń 
brać się ma w Buenos Aires. Decyzję j zgromadzenia, 
komisji zapadać będą zwykłą większo 
i n i n D- J ' • " 

Genewa, 18 listopada. 
(PAT) Sekretariat generalny Ligi Na­

rodów ogłosił dziś projekt sprawozda­
nia, które będzie przedłożone Zgroma­
dzeniu Ligi i które zawiera ostateczne 
zalecenia w sprawie zatargu boliwljsko-
paragwajsklego o terytorium Gran Cha­
co. Sprawozdanie opracowane zostało 
przez specjalny komitet zgromadzenia, 
w którym Polskę reprezentowali amba­
sador Raczyński i radca Kulski. 

Na wstępie sprawozdanie zaznacza, 
że projektowane rozwiązania stanowią 
nicrozdzielną całość, która, ma być przy­
jęta bez żadnych innych zastrzeżeń 

JZ zastrzeżenia przyjęcia sprawozda­
nia przez drugą stronę interesowaną. 
Zaniechanie działań zbrojnych ma nastą­
pić w terminie 6-dniowym od chwili u-
rzędowc] notyfikacji pod kontrolą komi­
sji neutralnej złożone] z przedstawicieli 
Argentyny, Chlll, Peru 1 Urugwaju. 

Do udziału w tym komitecie zaproszo 
ne będą także Brazylja 1 St. Zjednoczo­
ne. Pod kontrolą tegoż komitetu ma być 
w terminie 10-dnlowym otworzona stre-
ia zdeinllitaryzowana szerokości 100 
kim. 

Komisja neutralna powołana do peł-

ścią. Po dyspozycji komisji postawione 
będą wszelkie środki i materjały nie­
zbędne dla przeprowadzania kontroli. 
Stworzenie streiy zdemllitaryzowane] 
nie przesądza bynajmniej kwestji osta­
tecznych granic terytorium Gran Chaco. 
Po upływie conajwyżej miesiąca od chwi 
li zawieszenia broni, zbierze się w Bue­
nos Aires specjalna konferencja celem 
przeprowadzenia rokowań w sprawie 
granic. Prócz stron zainteresowanych, 
w konferencji tej uczestniczyć będą 
przedstawiciele państw sąsiednich, a 
mianowicie Ekwadoru i Wenezueli. Je­
żeli rokowania nie doprowadzą do re­
zultatu w ciągu 1 miesiąca, sprawa bę­
dzie przekazana staremu trybunałowi 
sprawiedliwości międzynarodowej w Ha 
dze. Trybunał rozpatrzyłby prawa obu 
państw spornego terytorium i zadecydo­
wałby, czy i jakie części terytorjum 
winny być oddane przez jedno państwo 
drugiemu. 

Sprawozdanie przewiduje wreszcie 
utworzenie komitetu doradczego, który 

1 '"""'""'''''"''""''"''""''""'"NMUMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiijiiiiiiiiji iiiijiiiiiiKiiu 

Święto niepodległości Łotwy 
Przemówienia prezyd. Kwleslsa 1 premjera Ulmanisa 

•Ti-. i n 1 • J i * , . . Ryga, 18 listopada. 
(PAT) Doroczne święto niepodległo­

ści Łotwy obchodzone było w całym 
kraju bardzo uroczyście. Miasta udeko­
rowano flagami i iluminowano. Na aka­
demiach i zebraniach urządzanych w 
różnych miejscowościach podkreślano 
fakt, że Łotwa po przewrocie 15 maja 
kroczy nową drogą zjednoczona 1 wew­
nętrznie wzmocniona. 

W Rydze uroczystości rozpoczęły 
się już w sobotę nabożeństwami w ko­
ściołach różnych wyznań. Wieczorem 

tegoż dnia odbył się pochód organizacyj 
i młodzieży na- bratnie mogiły bohate­
rów walk o niepodległość. W niedzielę 
w katedrze ryskiej odbyło się uroczy­
ste nabożeństwo z udziałem prezydenta 
państwa, rządu i korpusu dyplomatycz­
nego. Po nabożeństwie prezydent Kwie-
sis przyjmował defiladę wojskową. Wie­
czorem w operze odbyło się galowe 
przedstawienie. 

Z okazji święta niepodległości wyglc 
sili przemówienia przez radjo prezydent 
Kwiesis oraz premjer Ulinanis, 

. j . . . . N I I . V L H / . C U I L I I L L W\V IUl " 

chodzie, gdzie gęstość zaludnienia wT 
nosi 237 mieszkańców na kilometr kw"*' 
dratowy. „Jak można przypuszczać, K 
dążymy do odzyskania terytoriów o W 
same] gęstości zaludnienia, aby przez 
utrudnić Jeszcze naszą sytuację? W ' 
którzyśmy doświadczyli wojny, rozf 
mierny całą bezużyteczność je] okrop' 
ności. Najlepsi synowie obu naszych ^ 
rodów padli w walce i nawet zwycicZ' 
com nie udało się uniknąć kryzysu. Na' 
leży pracowć nad stworzeniem nowe?0 

ładu Społecznego. Gdyby Francja 1 

Niemcy doszły do porozumienia, to ni*' 
pokojące nas zmory zniknęłyby naaaW 
sze i nastąpiłoby znaczne polepszeni0 

gospodarcze w całej Europie. Od n 3 ' 
szych dwóch narodów zależy spełnię* 
nie tego marzenia. Sądzę, że b. komba­
tanci mogą narzucić pokój całemu świa 
tu". 

Japonia rozbija konferencję morska 
Tokio odrzuca wszelkie projekty kompromisowe 

Londyn, 18 listopada. ( w e wtorek. Japonja odrzucać ma według 
• (PAT) Komentarze gazet londyńskich tych komentarzy propozycję angielską ' 

niedzielnych zgodne są co do tego, że w podkreślać, że kwestja parytetu sił mo f 
toku wczorajszego spotkania radcy am- > skich jest dla Japonii nietylko kwestja 
basady japońskiej Kato z radcą morskim j prestiżową, lecz również kwestia ma* 
Foreign Office Creigiem, Kato podał dojterjalnej potęgi dla celów obrony. W tyci' 
wiadomości przedstawiciela Foreign i warunkach Japonja domaga się parytet!1 

Office w ogólnych zarysach odmowna j nietylko w zasadzie, lecz i w praktyce-
odpowldeź japońską, której formalne do- i Naogół odpowiedź japońska uważana 
ręczenie przez ambasadora Matsudalra i jąst za całkowicie negatywna, 
ministrowi Simonowi spodziewane Jest' 

Kiedy Liga Narodów rozpatrzy 
s p r o w i ; Z a g l - ę b i a S a a r y ? 

Paryż, 18 listopada. (PĄT). czył, iż może stwierdzić z przyjemnoś-
Minlster Laval wyjechał wczoraj z cią, że interwencja komitetu finansowe-

Paryża do swej posiadłości koło Vichy, go Ligi Narodów oraz rzeczoznawców 
skąd uda sie bezDOŚrednin ńn npno,i>v ~i» skąd uda się bezpośrednio do Genewy 
na inauguracyjne posiedzenie rady Ligi 
Narodów, aby wziąć udział w uroczy­
stości złożenia hołdu pośmiertnego mi­
nistrowi Barthou przez przewodniczą­
cego rady Ligi ministra Benesza. 

W Genewie minister Laval zabawi 
wszystkiego 3 dni i powróci do Paryża, 
poczem ponownie uda się do Genewy, 
w chwili gdy będzie rozważana sprawa 
plebiscytu w Saarze. 

Rzym, 18 listopada. (PAT). 
Komitet 3-ech prowadzi dalej swe 

prace, przyczem rzeczoznawcy fracu-
scy przedstawili swój punkt widzenia, 
zaś członkowie komitetu podjęli roz­
mowy ze stronami. Na wczorajszem po 
siedzeniu przewodniczący komitetu 
przedstawił resume, dotyczące szeregu 
rozpatrywanych zagadnień i oświad-

niemieckich przyczyniła się do wyjaś­
nienia całokształtu zagadnień oraz d" 
stwierdzenia konieczności dalszego Pr.° 
wadzenia prac przy współudziale komi­
tetu finansowego oraz rzeczoznawców 
niemieckich i francuskich. 

Prace komitetu podjęte będą w P°* 
niedzlałek, po powrocie rzeczoznaW' 
ców niemieckich z Berlina. 

Saarbruecken, 18 listopada. (PAT). 
Komisja rządząca odebrała debit wie 

deńskiej „Reichspost" na czas nieogra­
niczony oraz emigranckiemu dzienniko­
wi niemieckiemu „Pariser Tagblatt" n a 

okres 2-ch tygodni. Decyzja ta spowo­
dowana została podaniem przez tc 
dzienniki pogłoski o spisku na życis 
prezesa komisji rządzącej Knoxa i sze­
regu innych osób. 
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Dzii Elżbiety Kr. W, 
Jutro Feliksa Walezj. 

Wschód słońca 7.01 
Zachód słońca 15.42 
Wschód księżyca 14.19 
Zachód księżyca 4.08 
Długość dnia 8.43 
Ubyło dnia 7,42 

Dziś-pleblscyt w kinach 
Kiedy mają się zaczynać i kończyć 

przedstawienia 

Sprawy wojskowe 

(p) Zgodnie z naszą zapowiedzią, 
dziś, w poniedziałek, dnia 19 bm. rozpo­
czyna się plebiscyt w kinach łódzkich, 
zorganizowany staraniem zrzeszenia ki­
noteatrów świetlnych w Łodzi. 

Plebiscyt ten, który trwać będzie 
przez cały tydzień, t. j . do dnia 26 bm. 
ma na celu uregulowanie godzin rozpo­
czynania i kończenia seansów w kinach 

łódzkich, a to zgodnie z życzeniami pu­
bliczności. 

Plebiscyt prowadzony będzie w ten 
sposób, że każda osoba, nabywająca bi­
let otrzyma blankiet, na którym w 3-ch 
rubrykach wypisane będą godziny do­
tyczące rozpoczynania się seansów 
(czas trwania seansu obliczony jest na 
2 godziny). 

Otwarcie nowego roku 
szkolnego 

w katolickim uniwersytecie 
robotniczym 

(p) W odświeżonej wielkiej sali Do-
j.1) Katolickiego przy ulicy Gdańskiej 

1 odbyło się onegdaj otwarcie nowe­
L A 'czwartego zkolęi) roku szkolnego 
polickiego Uniwersytetu Robotni-

L Inauguracji tej dokonał J. E. Ks. Bis-
3 \d r . Kazimierz Tomczak, który wy-
^° s ' l okolicznościowe przemówienie, 
^kreś l i ł doniosłość placówki doksztal 

ałaxej dla młodzieży łódzkiej. 
. .Następnie ks. prałat Szabelski oraz 
J S lWz kanonik Stanisław Nowicki zło-
W słuhcaczom życzenia owocnych ko 
2yści z wykładów. 
. Wykłady na Katolicikm Uniwersyte-j 

c'e odbywać się będą we wtorki i piątki | 
J . godzinach od 19 do 21 (od 7 do 9 
wiecz.) w lokalu Domu Katolickiego 
p r zy ulicy Gdańskiej 111. 

Poderżnął sobie brzytwą 
gardło 

Straszny zamach samobójczy 
W dniu wczorajszym w mieszkaniu 

Masnem przy ulicy Napiórkowskiego 
Nr. 157 targnął się na swe życie 22-let-
!'> Józef Rybarczyk, podrzynając sobie 
tozytwą gardło. n 

, '/RybarczyC^yT ©&''u1uźśztego''czasu-
^es5;pracy i znaldftwał. się w skrajnej nę­
dzy, wskutek czego popadł w silną -me-
'ancholję. 

Wezwany lekarz pogotowia ratunko­
wego po udzieleniu" pierwszej pomocy 
Przewiózł desperata w stanie ciężkim 
do szpitala okręgowego. 

Akademja byłych więźniów 
politycznych 

(a) W dniu wczorajszym z okazji 
Piętnastolecia istnienia związku b. 
Więźniów politycznych w sali Filhar-
•nonji zorganizowana została akademja 
Przez Stowarzyszenie b. więźniów poli­
tycznych. Akademję zagaił prezes za­
jadu łódzkiego p. Martynowski, który 
Podkreślił, że byli więźniowie wpajali 
W ówczesne społeczeństwo przekonanie 
* e walka z caratem odnieść musi zwy­
cięstwo, kaóre doprowadzi do powsta­
ł a wolnej Polski. 

Po przemówieniach wykonane zosta 
'y utwory muzyczne, poczem specjalna 
delegacja b. więźniów udała się z wień­
cem pod pomnik bohaterów poległych 
W roku 1905. 

Najpierw zabawa, 
potem bójka 

W mieszkaniu jednego z lokatorów 
w-domu przy ulicy Ogrodowej Nr. 29 
^bywała się onegdaj wieczorem libacja 
"to zakrapiana alkoholem. 

m W pewnej chwili między uczestnika­
M I wynikła sprzeczka, która powstała 
' ą tle tego, że jeden z podchmielo­
NYCH gości wyraził się nieodpowiednio 
° Piorącej udział w libacji lokatorce do-
m i ? 34-letniej Bronisławie Stanisław­
skiej. 

Sprzeczka wnet zamieniła sie w krwa-
^ bójkę. Okładano się wzajemnie tę-
P e ' r i i narzędziami i nożami.1 

x dopiero zaalarmowana policja polo­
wakres bijatyce. * 
. Wówczas okazało się, iż 2 osoby, 

"'anowicie'29-lctni Zygmunt Adamek i 
n j ~!e.t"ia Bronisława Stanisławska od-
nin D 0 W a ż n c obrażenia bolesne, zaalar 

owano więc niezwłocznie pogotowie 
'nał • ° . W e Miejskie, którego lekarz po 
ka • ~ l i u opatrunków pozostawił Adam-

Stanisławską na miejscu w stanie 
S l l n ' c osłabionym. 

Jaracz skreślony ostatecznie z ZASP-u 
za nie^odpisanie umowy o płacach artystów 

W A R S Z A W A , 18 listopada, i uchwałę o skreśleniu Jaracza listy 
'członków Zaspu. Uchwałę podpisali 
między Innymi: Ludwik Solski, Zelwe­
rowicz, Węgrzyn, Karol Borowski 
Ćwiklińska. 

Donosiliśmy ]uż przed kilku dniami 
o skreśleniu Jaracza z listy członków 
Zaspu. Sprawa Jaracza rozpatrywana 
była w sobotę przez kapitułę zasłużo­
nych (rada zasłużonych artystów) wraz 
z zarządem Zaspu, które to ciało stano­
wi ostatnią Instancję apelacyjną od 
uchwał Zaspu. Otóż ta instancja apela­
cyjna utrzymała całkowicie w mocy 
OOOOOOO " ^ O 0 0 0 O 0 C O C C 0 ^ 3 O 0 O C X X X X X X X X X X > C O 0 C X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X y i 

Morze polskie widziane okiem malarza czeskiego 
K I 

Jak wiadomo Jaracz odmówił pod 
pisania umowy gwarantującej minimum 
płac doangażowanym artystom. 

Dwaj malarze czescy Jarosław Watruba 1 Piotr Piszczelka urządzili w Hodonl-
nie na Morawach' wystawę p. t. „Nad morzem polskiem". Wystawa zgórą 
obejmuje 100 prac malarskich głównie pejzaży.—Na zdjęciu—pejzaż nadmorski 

(Kuźnice na Helu) w wykonaniu Wotruby. 
CXXXXXX3fXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX> 

Morderca piekarza Florczaka ujęty 
Podłożem mordu była rywalizacja o kobietę 

Spis poborowych rocznika 1914 
(p) Dziś, w poniedziałek, dnia 19-go 

.istopada r.b. i jutro, we wtorek, dnia 
20 bm. do spisu poborowych rocznika 
1914, odbywającego się w lokalu biura 
wojskowo-policyjnego zarządu miasta 

Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 155, win­
ni się stawić mężczyźni rocznika 1914, 
którzy z jakichkolwiek powodów nie 
zgłosili się w oznaczonych poprzednio 
terminach, oraz mężczyźni roczników 
starszych, którzy dotychczas nigdzie do 
powtórnej rejestracji (spisu poborowych) 
jeszcze się nie zgłaszali i nie zostali wpi 
sani do list poborowych, zamieszkali na 
terenie wszystkich komisariatów policji 
państwowej.-

Poborowi ci muszą dotychczasowe 
swe niestawiennictwo usprawiedliwić, 
jak np. świadectwem lekarskiem i in. 

Spis odbywa się od godziny 8 do 3 
pp. ( soboty od 8 do 1.30). 

Zgłaszający się do spisu winni być 
zameldowani w Łodzi i posiadać dowód 
osobisty, w braku dowodu osobistego — 
metrykę urodzenia, wraz z innym doku­
mentem, stwierdzającym tożsamość oso 
by, oraz zaświadczenie o rejestracji. 

Winni niedopełnienia obowiązku zgło 
szenia się do spisu ulegną karze aresztu 
do 3 miesięcy grzywny do 3000 zł., albo 
jednej z tych kar. 

Dodatkowa komisja poborowa 
(p) Wi dniu 28 bm. w lokalu biura 

wojskowo-policyjnego zarządu miasta 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 165 urzędo 
wać będzie dodatkowa komisja poboro 
wa dla PKU. Łódź — Miasto I I , na któ­
rą winni się stawić poborowi rocznika 
1913 i starszych, nie posiadający jeszcze 
uregulowanego stosunku do służby woj­
skowej, zamieszkali na terenie 1 , 4, 6, 7, 
10, 12, 13 i 14 komisariatów. 

Należy obecnie przygotować potrze­
bne na komisji dokumenty, a mianowi­
cie dowód osobisty lub zaświadczenie 
tożsamości z fotografią, kartę odrocze­
nia służby wojskowej (o ile poborowy ko 
sta z odroczenia) świadectwo zawodo­
we i świadectwo szkolne. 

(p) Dziś w hocy dyżurują następujące 
apteki: J. Koprowskiego (Nowomiejska 
15), S. Trawkówskiej (Brzezińska 56), M. 
Rozenbluma (Śródmiejska 21), M. Barto­
szewskiego (Piotrkowska 95), M. Skwar 
czyńskiego (Kątna 54), L. Czyńskiego 
(Rokicińska 53). 

(p) Przed posesją przy ulicy Kamień 
nej 20, jak już donosiliśmy, miało oneg­
daj wieczorem miejsce krwawe zajście. 

Między kilku osobnikami powstała 
przed wspomnianą posesją bójka, w 
trakcie której został ugodzony nożem w 
pierś 30-letni Zygmunt Florczak, z za­
wodu piekarz, zamieszkały przy ulicy 
Mianowskiego 29. 

Gdy Florczak padł na ziemię, momen 
talnie tracąc przytomność, pozostali 
sprawcy bijatyki szybko się ulotnili. 

ki przewieziono do prosektorjum, gdzie 
w dniu dzisiejszym lekarz sądowy dr. 
Hurwicz przeprowadził sekcję. 

Policja wszczęła energiczne docho*-
dzenie, w wyniku którego wczoraj w 
godzinach porannych ujęto sprawcę za­
dania śmiertelnego ciosu Florczakowi. 
Nazwisko mordercy jednak ze względu 
na toczące się śledztwo trzymane jest 
w tajemnicy. t Aresztowany morderca 
został osadzony w więzieniu. 

Również aresztowano kilku osobni 
o|Jiawv.v Ulja l_y i\i azjyun.\j oiy ...w......... . \ ~ . . . . . — — -

Przechodnie zaalarmowali pogotowie raj ków, na których ciąży podejrzenie, ze 
tunkowe miejskie, przed przybyciem'współdziałali w morderstwie. Okazało 
którego jednak Florczak zmarł nasku-lsię również, że bójka powstała na tle 
tek przebicia nożem tkanek serca. Z\Vło rywalizacji o kobietę. 

Rozprawa nożowa na sali tańca 
D w a j młodzieńcy ciężko r a n n i 

C Ą S I N O 
DZIŚ I CODZIENNIE! 

JANET GAYNOR 
HENRY GARAT 

w czarującej komedji muzycznej 

„Jej Wysokość całuje,, 
Nadpr.: Obchód Święta Niepodległości w«Polsce 
I zagranicą. Pocz- o g. 4 pop. 

(a) W dniu wczorajszym w godzi­
nach popołudniowych na sali tańca Fryd 
walda przy ul. Południowej 10 miała 
miejsce krwawa awantura, która zakoń­
czyła się poranieniem dwuch braci Gra­
laków. Oto gdy z.abawa była w pełyi, 
na salę wpadło trzech osobników, któ­
rzy zbliżyli się do 24 letniego Feliksa 
Gralaka, zam. przy ul. Piotrkowskiej 51 
i wszczęli z nim sprzeczkę, a następnie 
poczęli zadawać mu ciosy nożem. W 
obronie napadniętego stanął brat jego 
28 letni Gralak, którego również dotkli­
wie pobito 

Na sali powstał nieopisany zamęt, a 
napastnicy, korzystając z zamieszania 
zbiegli. 

Do rannych Gralaków wezwano le­
karza pogotowia, który stwierdził u Fe r 
liksa Gralaka kilka ciętych ran klatki 
piersiowej, zaś u Józefa Gralaka rany 
tłuczone głowy i po udzieleniu mu pierw 
szej pomocy przewiózł go do domu. 

Powiadomiona o krwawej rozprawie 
policja po przybyciu na miejsce wypad­
ku zarządziła natychmiastowe poszuki­
wania za nożownikami. 

Wyjeżdżając, nie zostawiaj w domu 
papierów wartościowych, złota, sre­

bra i t. p. lecz zanieść je do S A F E 

Teatr „ROZMAITOŚCI". Tel. 112-25. 
Gościnne występy słynnego artysty żydowskn-

nlemieck. I reż. berlińskich teatrów 

Kurt Katscha 
Dziś w poniedziałek o godz. 9.1S wiecz, 

„SPÓR O SIERŻANTA GRISZĘ" 
Sztuka w 19 s>br. Arnolda Zweiga. 

RESTAURACJA DANC8KG 

„Tabarin" 
Narutowicza 20 
OTWARCIE 

NOWEJ „BŁĘKITNEJ SALI " 
inauguracyjnym programem. Atrakc. Na czele 
„ADAMOS" światowej słlfwy żongler oraz zna­
komity zespół jazz. 7 THE WEINROTH-BAND, 
Codziennie Fiv'e. — Ceny niskie. — Gabinety. 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje codziennie od 9—3 

' tel. 232-55. 
od 4—7 w lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

PONIEDZIAŁEK, dnia 19-go listopada, 6.45—«.48: Pisiń „Kiedy ranna Witają zo-
6.43—6^3: Muzyka (płyty). 6.52—7.07! 

Gimnastyka. 7.07_7.15j Muzyka (płyty). 7.15— 
7.25i Dziennik poranny. 7.28—7.Mi Muzjka (pły­
ty), 7.35—7.401 Chwilka pań domu. 7.40—7.80i 
Zapowiedź programu. 7.50—8.001 Koncert rekla­
mowy. 8,00—11.57: Przerwa. I ig7—l2.03l Sy­
gnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 12.03 
— 12.Q5: Wiadomości meteorologiczne. 12.05— 
12,10) Codzienny Przegląd Prały Polskle|. 12,10 
—13.001 Koncert zespołu salonowego Niny Mań* 
skiei. 13.00—13.05: Dziennik południowy. 13.05— 
13.30: D. c, koncertu w wy(k, zespołu Niny Mań' 
sklej. 13.30—15.30: Przerwa. i5.8Ó-15.35i Wia­
domości o iskiporeie polskim, 19.35—10.451 P n i ' 
gląd giełdowy, 15,45—16.45: Ko&oert zespołu J . 
Fronta. 16.45—17.00: Lekcja języka niemieckie 
go — poprowadzi prof. Zdzisław Źygulskl. — 

(Transmisja ta Lwowa). 
17,00—17.25- Koncert ohóru „Echo" pod dyr, 

W, Kalinowskiego (to. a Wilna). 
17.25—17,35: Muzyka (płyiy). ,. -j. 
17.35—17.501 FanUaje oparowi (płyty). , . . . 
17.50—18.00: „Polów perał" — wygłosi prof. Ml-

chat Siedlecki, 
l8.0O-~18.l0i Muzyka (płyty). 
18,19—18.l5i Repertuar teatrów. 
18.15—18.48! Recital fortepianowy Helany Cy-

wlńsklel, 

9 3 1 - • • . • • • -Nr .3.0 

^ c z ^ ^ N O < f 
pierwszy muzyczny, n a g r o d z o n y wejdzie na ekran naszego kina już w dniach najbliższych' 
W Wenecji', super — film sowiecki Dyrekcja kino-teatru M L I I M A 

1845-19,001 „Co'Widziałem na Huouiszciyinla", 
pojawe4k. dla dzieci, wygłosi prol, J a n ' 
Koslafińskl, 

(Tranimisja 19,00—19.25: Audycja żołnierek*, 
•a Lwowa). 

19.25—19.30: Chwilka społeozna. 
i9_30—19.45; „Ul ina" (Wspomnienia szeregowca 

w 20-lecie czynu legionowego) — wygłosi 
Pipulk. dypl. Tadeusz Tomaszewski (Trans­
misja t Krakowa). 

19 45—19.50: Odczyt, progr. na dzień następny. 
19,50—20.00. Wiadomości sportowa. 
20,00—2o.45i Muzyka lekka, Wykonaweyi Or­

kiestra P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota 
1 Mieczysław Fogg (piosenki). 

20,45—20,53; Dziennik wieczorny. 
2o.55-2l.00i „Jak pracujemy w Polsce", 
21.00—21.45: U-gi Koncert Historyczny, złożony 

z utworów kompozytorów polskich X \ - i o 
1 XVI-go wieku, "iTransm. t Krakowa), Wy-
konnwoyi Chór Cocyliański pod dyr. Józe­
fa Nowaka i Zispót Instrumentalny Urzęd­
ników Ubezpiecz w Krakowie. 21,45—22.00: Odczyt (z cyklu „Józef Piłsudski 
w pracy konspiracyjne}") p, t. „Katastrofa 
łódzka" — wygi, W i , Pobóg-Mallnoweki. 

22.00—22.15: Koncert reklamowy. 
22.15—22.35. Lekcja tańca pod kier, Lucjana 

Wajszczuka, 
22,35—23.00. Muzyka taneczna i dano. „Adria*. 
23.00—23,05: Wiadomości meteorologiczne dla 

komunikacji lotniczej. 
23.05—23.30. D. c muzyki tanezne) z dancingu 

„Adr ia". 
DZIŚ SŁUCHAMY. 

30.10. HAMBURGi Operetka. 
20.10- KOENIGSWUST.I Piosenki. 
20.10. WROCŁAW: Wieozór ta*. 
20.10. MONACHJUMi Konoert eymlon 
20.18. WIEDEŃ: Recital śpiewaczy. 
20,15. OSLO: Koncert symlon, 
20.30. BUDAPESZTi Koncert wlecs. 
20.30. KOPENHAGA« Muzyka oper. 
20.45. RZYM: Program życzeń. 

GRAND KINO 
Początek o godz. * p. p 

D z l - J dni następnych I 

DZIS I DNI NASTĘPNYCH1 
•weny miejsc do godz, 6 :\u 30 zniżone. 

ft W/g. •nieśmiertelnego romansu 
Zoll. W roli wyrafinowanej kpKfllt 

„0 czem śnii) dziewczęta I I W rolach głównych: JOHN BOLES, PAT P*' 
TER80N oraz najweselsze trio komików: tW 
bort Mundln, Spencer Trący I Sld Silvef» 
Nadprogramy 1 — Począł, seans, o g. i-^ 

E U R O P A „MEL0DJE CYGAŃSKIE" l w ° P T t l n Z L ^ POCZ. 4, 6, 8 1 10.13 W. FTRAOFMROOCCOOO^^ 
aa»a»Ms«sBaaa»aaaaaaa»aaa»sBâ ^ 

Właściciel domu strzela do lokatora 
K r w a w e zajście p rzy u l . M a t e j k i 24 

(p) Dom przy ulicy Matejki 4 był w j rem wynikła sprzeczka, która wnet M -
r — A 1 1--. • •»/» r 

dniu wczorajszym o godzinie 2 po połud­
niu widownią krwawego zajścia. 

Właścicielem będącego w mowie do­
mu jest Wilhelm Zajfert, 

Między Zajfertem a lokatorem tego 
domu 40-letnim Franciizkiem Markiewi 
czem od pewnego czasu trwały niesnas­
ki na tle komornego. 

Zajiert bowiem domagał się od Mar­
kiewicza zapłaty komornego za ostatnie 
2 kwartały, Markiewicz Jednak ofiaro­
wywał gospodarzowi część tej należnoś­
ci, bowiem, lak twierdził, wyłożył on 
ostatnio większą kwotę na przeprowa­
dzenie w mieszkaniu niezbędnego re­
montu, który winien był przeprowadzić 
Zajfert. 

Właściciel domu stale odgraża się 
Markiewiczowi, że złoży przeciwko nie 
mu skargę do sądu o eksmisję, lokator 
Jednak tem się wcale nie przejmował, 
twierdząc, że zapłaci tyle, ile sąd uzna. 

Zajfert jednak skargi nie składał, na­
gabując natomiast co pewien czas Mar­
kiewicza ,by mu zapłacił należne ko­
morne, * 

Wczoraj o godzinie 2 po południu 
Zajfert przybył do 'mieszkania M a r k i e ­
wicza i znów zażądał od niego zapłaty 
należności komornianei •"' . • k|, 

Między właścicielem domu a lokato-

mieniła się w Łójkę. W obronie Markie­
wicza stanęła Jego żona — Józefa, która 
starała się wypchnąć Zajferta za drzwi. 

Wówczas gospodarz sięgnął nagle do 
kieszeni, skąd wyciągnął rewolwer, Mar 
kiewicz w odpowiedzi na to chwycił ło­
żący nóż kuchenny i rzucił się na Zajier 
ta, który w tym momencie wystrzelił z 
rewolweru. 

Kula ugodziła Markiewicza w czasz­
kę, nie przebijając Jej jednak, lecz za­
drasnąwszy skórę nad okiem utkwiła w 
ścianie. 

Na odgłos strzału zbiegli się sąsiedzi, 
którzy obezwładnili Zajferta i wyrwali 
mu z rąk rewolwer, który został oddany 
zaalarmowanemu funkcjonariuszowi po-
policji który zlikwlował krwawe zajście. 

W międzyczasie zawezwano pogoto­
wie ratunkowe ubezpieczalnl społecz­
nej, którego lekarz nałożył opatrunek 
Markiewiczowi, jak również jego żonie 
Józefie i Zajfertowł, którzy w ferworze 
walki doznali ran ciętych rąk i twarzy. 

Po nałożeniu opatrunków zarówno 
Markiewiczowle, jak 1 Zajfert zostali od 
prowadzeni do komisariatu policji. Po 
przesłuchaniu Zajfert został zatrzymany 
do dyspozycji władz sądowo-śledczych. 

Krwawe< 4oi .zajście ..wywołała <w oko­
l i c y duże wrażenie. 

JE/TE 

TEATR MIEJSKI. Ł 
u ™ * praedslawienla po cenach zrzeszeniowy"11' 

Dzls, w poniedziałek, stanowiący w dalszy"1 

ciągu niesłabnącą atrakcję dla naszych melofl»' 
nów (komedjowy przebój Vulpiusa „Zwycl«»y' 
lem kryzys", 

W środa wspaniałe arcydzieło Fr, Schiller9 

„Intryga 1 miłość1'. Ceny na oba przedstawieni' 

Uli 

. oba przed-., 
zrzeszenlowei od 40 groszy do zł. 2 gr. 70. 

Jutro we wtorek występ rewelacy|n»lr 
Chóru Dana w zupełnie nowym programie * ' 
współudziałami Fogga, Noblsówny 1 Wyi<"' 
kiego. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). . 

Dziś, w poniedziałek 1 jutro we wtóre"! 
o godzinie 8.15 wleoz, ostatnie dni szlagierowi 
operetki Lehara p. t. „Hrab|a Lujcemburg" * 
retyierj i Stanisława Zicciakiewlcza, Z udział*111 

artystów operetki stołecznej: Liljany Zamof 
skiei, Xeni Grey, Mairjana Demara, Aleksandr* 
Olędzkjego, dyr. Mieczysława Winklera 1 In"' 

TEATR -ROZMAITOŚCI". , . 
Gololnne występy słynnego artysty Kun 

Katscha w popularnej sztuce „Spór o aierżan' 
ta Grisze". Początek o godz. 9.15 wjecz, 

Afera erotyczna 
w Będzinie 

Sosnowiec, 18 listopada. 
Całe Zagłębie Dąbrowskie porusz°-

ne jest olbrzymią aierą erotyczną, JakJJ 
miała miejsce w Będzinie. W skandal 
ten zamieszanych Jest kilkanaście panic 
nek z Będzina z najlepszych sfer towa­
rzyskich oraz szereg innych osób. Cho­
dzi tu o aferę obyczajową zakrojoną na 
nieprawdopodobnie wielką skalę, Jak 
stwierdzono, wiele z tych panienek Jest 
ciężko chorych wenerycznie. Bliższych 
szczegółów ze zrozumiałych względów 
nie możemy narazle podać. 

król szpicli i prowokatorów 
I w, 1,-. ,* U. _Ji t A e. ..a a * . . — Dalej Bakal doniósł mi, żo za­

mach, organizowany przeciwko Trepo-
wowl, nie udał sie wskutek denuncjacji 
Winogradowa. w trakcie procesu prze 
ciwko aresztowanym bojowcom nie wy 
mieniano wprawdzie niczyjego nazwi 
ska, jednak protokul dochodzenia poli 
cyjnego wspominał kilkakrotnie o ta­
jemniczym współpracowniku policji, któ 
rego dane doprowadziły do aresztowań. 
W międzyczasie policja doszła do prze 
konania, że BakaJ Jest w kontakcie % 
„szefem rewolucyjnej tajnej policji", Jak 
mnie nazywano. 

W marcu roku 1907 został BakaJ a 
resztowany w swem mieszkaniu J po 
S-miesięcznym pobycie w twierdzy Pio 
tra i Pawła zesłany w drodze admini­
stracyjnej na trzyletnie osiedlenie w Sy-
berji. Udało mu się zbiec po drodze. — 
W maju przybył do Paryża. Od tego 
czasu począłem darzyć Bakaja jeszcze 
wiekszem zaufaniem, niż dawniej. Do­
piero w kwietniu bieżącego roku po raz 
pierwszy wymieniłem w Jego obecności 
nazwisko Azefa. Po raz pierwszy po­
zwoliłem sobie rzucić pewien cień na te­
go człowieka w obecności Bakaja. Wów 
czas Bąkaj oświadczył mi, że w księ­
gach policji 1 w kartotece terorystów 
nazwiska takiego nie było. A przecież 
nie brak tam było nazwisk ludzi o wiele 
mniej znanych. To było dla mnie no­
wym dowodem winy Azefa. Jeśli bo­
wiem szefowie policji nie uważali za sto 
sowne wskazać swym podwładnym, 
drobnym agentom, na Azefa, jako na 

klerpwnłka ruchu terorystycznego, to 
widocznie musieli mieć ku temu bardzo 
poważne 1 słuszne przyczyny. 

Postanowiłem dokonać próby w tym 
kierunku. Na mą prośbę, połączył się 
Bakai z jednym z dobrze sobie znanych 
funkcjonariuszy petersburskie) ochrany. 
Bakal zaryzykował i oświadczył swe­
mu koledze, ie nienawidzi prowokato­
rów. Poprosił o listę tych ludzi, którzy 
pracują w policji a zdradzają swych to­
warzyszy w szeregach rewolucjonistów. 

BakaJ wiedział, z kim mówi. Był 
przekonany, że jego kolega nie postąpi 
z nim szczerze i że wykorzysta tę oka­
zję. Lista rzekomych prowokatorów 
zawierała nazwiska uczciwych i będą­
cych poza wszelkiemi podejrzeniami to 
warzyszy. Bąkaj zagrał swa rolę do 
końca. Był rad i wyraził swa wdzięcz­
ność policjantowi. Prosił go ponadto o 
spełnienie jeszcze jednej prośby. Przed­
stawił swemu byłemu koledze listę 3-ch 
osób, których podejrzewa o prowoka-
torstwo 1 prosił go o zbadanie, jak się 
rzecz przedstawiła z temi trzema z e-
widencji policji. Lista zawierała jedno 
nazwisko sfingowane, nazwisko prowo­
katora niedawno ujawnionego 1 wresz­
cie nazwisko Azefa.. Po kilku dniach 
przyszła odpowiedź, że żadne z tych 
nazwisk nie Jest policji znane. Policja 1-
stotnle nie mogła się zdobyć na bardziej 
niezręczny sposób ukrycia prawdziwej 
roli Azefa jako prowokatora. 

Trzeciego dnia rozprawy zabrał głos 
Czernow. Zamiast bronić Azefa. mów 
ca oskarżał Burcewa. Przedewszyst 
kiom starał się krok za krokiem zbić Je 
go dowody. 

Niewyjaśnione i nieoczekiwane are­
sztowanie Silberberga 1 Suljatycklego 
— wywodził Czernow — 1 inne przyta­
czane przez Burcewa aresztowania, nie 
koniecznie mogły nastąpić naskutek pro 
wokacji Azefa. Do aresztowań tych 
dojść mogło w sposób zupełnie natural­
ny, drogą obserwacyj, takich samych, 
jak my prowadzimy. Zgodzę sie jednak, 
że stracenie Silberberga i Sul.latvcJfle.go 
wskazujo wyraźnie na udział prowoka­
tora, jednak nic nie przemawia za tem, 
by owym prowokatorem bvł właśnie A-
zef. Jeśli chodzi o słynny list. który w 
roku 1905 dostarczyła partji zawoalo-
wana dama, i który zawierał zdemas 
kowanie Tatarowa, to dowodzi on jedy­
nie, że policji zależało na skompromito­
waniu Ażefa w naszych oczach i osła­
bieniu naszych akcyj. 

Kto Jednak jest człowiekiem zaufania 
Burcewa? BakaJ, były prowokator 1 a-
gent ochrany. To wystarcza, aby mu 
nie wierzyć. Ponadto dane. Jakie ten 
człowiek przytacza, są niedokładne. Cóż 
z tego, że wiemy, że Raskln w roku 
1904 był w Warszawie, Jeżeli nie zna­
my dokładnej daty. 

Czwartego dnia Burcew oonownle 
bronił swego sposobu komentowania l i ­
stu i naświetlał jego treść z punktu w i ­
dzenia oskarżenia Azefa. Tłumaczył 
wskazanie partji na dwuch prowokato­
rów: Tatarowa i Azefa. Jako na akt 
zemsty ambitnego i dotkniętego w swej 
godności policjanta. Po tem przeszedł 
Burcew do generalnego ataku i ujawnił 

najważniejszy powód, który upewnił go, 
że Azef jest prowokatorem. 

Przed dwoma laty odwiedził Burce­
wa w jego lokalu redakcyjnym były dy­
rektor policji I senator Aleksandąr Łopu-
chln. Łopuchln zamierzał omówić z re­
daktorem pisma „Byłoje" szczegóły o* 
publikowania wspomnień swego szwa­
gra, księcia Urusowa. Książe UrusoW 
był tym człowiekiem, który w pierw­
szej dumie wniósł interpelacje o pogro­
mach i wskazał, że były one organizo­
wane przez ochranę, a wykonane prze* 
czarne sotnje. Około roku 1900, gdy fer­
ment rewolucyjny osłabł na pewien czas 
w Rosji, ochrana organizowała liczne 
zamieszki w kraju, aby, tłumiąc je, do­
wieść swej racji bytu. O tem wszyst-
kiem wiedział Urusow, 1 te 1 inne szcze­
góły zawarte były w jego pamiętni­
kach'. 

Burcew cenił sobie bardzo znajomość 
z Łopuchinem, człowiekiem wysoce war 
tościowym i bezwzględnie uczciwym. 
Poznał go przypadkowo w wagonie ko­
lejowym pociągu, biegnącego z Królew­
ca do Berlina. 

— Gdym poznał sie z Łopuchi­
nem i począł z nim mówić o prowo-
katorach 1 o ich zgubnych woły-
wach zarówno na policle iak i na 
rewolucję, Łopuchln był Jakby za­
skoczony. Szczególne wrażenie 
zrobiła na nim moja znajomość dz>a 
łalnoścl Raskina. „Pozwoli pan —' 
rzekłem do Łopuchlna — *e sam 
powiem kto się pod tem nazwiskiem 
ukrywa. Proszę ml Jedynie odpo­
wiedzieć „tak" lub -nie". JW"' 
chin w pierwszej chwili wahał sie-

(dalszy ciąg jutro). 

http://l8.0O-~18.l0i
http://2o.55-2l.00i
http://Sul.latvcJfle.go


_ i PRAKTYCZNY STRÓJ 
Bluzki z najrozmaitszych mater ia łów umożl iwiają częste zmiany toa­

lety.—Tegoroczne fu t ra : miękk ie i cienkie breitszwance. —Woalki 
z otworem na usta: dla papierosa lub... pocałunku 

z plisowanych falbane j Bardzo przyjemnie jest mówić o mo-
J 1 6 ; kiedy jest ona i ładna i praktycz-
Jr takim właśnie ślicznym i praktycz-
m wynalazkiem tegorocznej mody są 

JjWU. Nosi się Je ciągle 1 wszędzie, 
.o Każdego niemal stroju. Rano, popołu­
dniu j wieczorem. O tych bluzkach bę-
a z'emy dziś mówiły. 

FŁ">.»«<<!»,L»M!MHV i\Ht I . 
,— --.<•» »>>» LI ». .<•. . IMULI .1 • | -

Przedewszystkiem — by móc korzy 
stać z wszelkich dobrodziejstw mody 
bluzkowej, trzeba posiadać odpowiednią 
spódnicę. A właściwie nawet dwie. Jed­
ną czarną lub clemno-bronzową albo 
clemno-granatową — najlepiej z mato­
wego, dość grubego Jedwabiu, sięgają­
cą do kostek. Będzie to spódniczka na 
Popołudnie. A druga? Druga — to spód­
nica wieczorowa. Naturalnie czarna lub 
też ciemno-bleu. Bardzo długa, nawet 
Powłóczysta. Te dwie spódniczki w po­
łączeniu z nieograniczonemi możliwoś­
ciami bluzkowemi, pozwolą nam posia­
dać całą masę wspaniałych kreacyj. 

Zacznijmy od popołudnia. Bluzeczka 
będzie skromniejsza lub strojniejsza, za­
leżnie od materjału. Jeśli więc p.ani nie 
jest zbyt tetra — śliczna będzie bluzecz­
ka z kraciastej taity. To wygląda zaw­
sze bardzo elegancko i strojnie. Bluzecz­
ka wygląda śmiesznie, jeśli jest z ba-

ite przybranie 
czek. 

Taka bluzka nie wymaga koniecznie 
jedwabnej spódniczki. Możemy do niej 
nosić spódniczko wełniana, ciemną, jeśli 
nprz. idziemy na mnie) oficjalna wizytę, 
na popołudniowego brydża lub też do 
kawiarni. 

Równie eleganckie, nełne prostoty 1 
nie bardzo kosztowne są bluzki z jedwa­
bnej piki. Wtedy również wskazana jest 
możliwa prostota kroju. Ale możemy 
przybrać bluzkę efektownymi guzikami 

wówczas Już stanie się ona strojniej­
sza. 

Poza tem mamy do roznorządzenia 
całą masę tkanin Jedwabnych, lśniących 
jak satin lub matowych Jak peau d'ange. 
To Już oczywiście będą bluzeczki popo­
łudniowe strojnlejsze. Ich llnja różni się 
też znacznio od tamtych dwóch typów. 
Będą posiadały fantazyjne, bufiaste lub 
drapowane rękawy, będą się miękko u-
kładały przy wycięciu, będą ozdobione 
kryształowemi guzami lub wspaniałeml 
klipsami, będą wreszcie coraz dłuższe, 
aż wreszcie przejdą w zupełnie długie 
kasaki — najmodniejsze obecnie bluzki 
wieczorowe. 

W zakresie bluzek wieczorowych 
panują wspaniałe tkaniny — Jedwab, 
brokat lub lama oraz najwspanialsze ve-
loury i koronki. 

Długość bluzek 1 fasony są oczywi­
ście najrozmaitsze. Są więc bluzki, któ­
re posiadają rodzaj dość długich bab i ­
nek kloszowych, są bluzki tak długie, że 
się-aia prawic kolan. Niektóre są luźne, 
niektóre bardzo wąskie i efektowne roz­
cinane u dołu (modna spódnica Jest rów-

lofanowej, a więc materjału przeźro 
czystego, posiadającego tylko bardzo 
subtelne, jakby matowe desenie. Bluzka 
taka noszona Jest na spodzie ze srebrnej 
lamy. Jest to fantastyczny wprost strój 
dla Jakiejś królewny ze współczesnej 
bajki. 

Trzeci wynalazek jest niemniej fan­
tastyczny, ale zarazem i bardzo prak­
tyczny. Jest to kapitalna kombinacja 
Otóż do wieczorowej sukni bez ręka-
właśclwie pelerynki, zapinanej pod szy-
wów pani zakłada rodzaj kołnierza, a 
ją. W linji stanu zakłada pani paseczek 
z baskinką. Do tej kombinacji używa się 
przeważnie lamy lub brokatu. 

Skoleł o futrach. Ciepła, słoneczna 
jesień tegoroczna pozwoliła nad dłużej 
niż inpych lat chodzić w kostjumach i 
jesiennych okryciach. Ale wszystko ma 
swój koniec i przychodzi wreszcie kolej 
na futra. Nietrudno nam zresztą pogo­
dzić sie z tym faktem, gdyż nowe płasz­
cze, zimowe i futra są naprawdę prze­
śliczne. 
Futra cieszą się z roku na rok coraz 
wlększem powodzeniem i każda pani 
posiada okrycie, jeśli nie futrzane to 
przybrane futrem. W tym roku najmod­
niejsze są breltszwance miękkie, cieniut­
kie, układające się jak najlepszy jedwab 
i uwydatniające smukłość sylwetki. 
Strojne okrycia popołudniowe robione 
są z breltszwancow czarnych, bardziej 
sportowe — z breitszwanców popiela-
tyclualbo brpnzpwych., , 

Tańszy, ale równie ładny jest płaszcz 
z agneau rase z jakimś puszystypa koł­
nierzem. AstracHaH;'ktÓJ7'Już'W««źtym 
roku był bardzo modny, noszony jest w 
dalszym ciągu i wygląda bardzo elegan­
cko, szczególnie w połączeniu z kołnie­
rzem ze srebrnego lisa. Płaszcze i kost 
jurny wełniane lub aksamitne przybie 
rane są przeważnie astrachanem. 

Do najdroższych futer należą nurki. 
Mufki tegoroczne są w skromnych 

rozmiarach i w nlczem nie przypomina' 
ją dawnych poduszek. Przeważnie okrą 
gle przypominają kształtem zgrabna be 
czułkę. Alo też Imitują torebkę, jak to 
widzimy na pierwszym naszym modelu. 
Robi się Je ze srebrnych lisów, z bron 
zowego astrachanu czy popielatego, i 
fok 1 t. d. Są lekkie, wewnątrz dobrze 
wywatowane i podszyte jedwabiem. 
Chronią od zmarznięcia rączki pięknej 
pani i pozwalają Jej wykazać w nosze­
niu mufki romantyczny wdzięk, który 
cechował nasze babki i matki. 

— półbucikl muszą być sznurowane z 
boku, tak samo jak 1 modne, półwysokie, 
zgrabnlutkie botki z grubego zamszu. 
Naturalnie, że nosimy je tylko w dni 
chłodną, nie deszczowe. Na te ostatnie 
musimy nosić boty z gumy. 

Oryginalną modę wprowadzono w 
dziedzinie woalek. Lansowane są obec­
nie długie, spuszczane na twarz wua-
leczki, które maja otwór na usta. Pary­
żanki twierdzą, że to celem palenia pa-
plerosów.l nnl zaś mówią, że chodzi o... 
pocałunek. 

W końcu omówić musimy Jeszcze Je­
dną ważną rzecz. Przepych strojów wie 
czorowych zachęcił jubilerów db two­
rzenia prześlicznych okazów biżuterii, 
wzorowanych na biźuterji antycznej. 

Najbardziej rozpowszechnioną biżu-
terją stały się broszki - elips, które zna­
lazły szybko zastosowanie przy upęicu 
draperjl zamiast ozdobnych agrafek. Mi-

sklnną. Ale może mieć albo długie albo 
krótkie rękawki i oczywiście ozdobi ją 
wspaniały żabot lub też bardzo wdzięcz 

nleż rozcięta poczynając od kolan), inne 
znów mają fantastyczne, nierówne doły. 

Taka sama rozmaitość panuje rów­
nież w zakresie rękawów. Widzi się re* 
kawy zupełnie proste, obciskające gład­
ko ramię, widzi się rękawy długie 1 krót­
kie, rękawy bardzo bufiaste u samego 
dołu lub też zaopatrzone w bufy nad łok­
ciem. Jako połączenia, tak aby bluzka 
tworzyła jedną całość ze snódnlczką, u-
żywa się często przepasania bluzy tym 
samym materiałem, z którego uszyta jest 
spódnica. 

Oczywiście, nie brak Jest najróżniej­
szych rewelacyj w tej dziedzinie. Więc 
jedną z nich jest bluzka, bardzo strojna, 
wieczorowa, cała naszywana czarneml 
pallletkaml. Tworzy ona prosty, wycię­
ty w „karo" staniczek, długi poza llnję 
bioder i przepasany w HnJI stanu. Stani­
czek jest bez rękawów, natomiast pani, 
nosząca tę kreację, zakłada takie same, 
wspaniałe pailletkowe mankiety, które 
sięgają od przegubu dłoni aż do łokcia. 

Inna sensacja — to rzeczywiście 
piękna, efektowna bluzka z koronki cel 

Warto wspomnieć i o nowych krea 
cjach z zakresu obuwia. 

Oczywiście wśród skórek panuje 
zamsz, renifer 1 foka. Poza tem nowość 

mo, iż broszki - elips przeszły rozmaite 
fazy rozwoju, od najskromniejszych do 
najbardziej wyszukanych, jednak dotąd 
nie wyzyskano wszystkich możliwości. 

Pomysłowość jubilerów nie ustępuje 
pomysłowości krawców. Dążą oni do 
stworzenia klejnotów tak wspaniałych 
a jednak tak praktycznych, aby jeden 
klejnot mógł być użyty naprzemian jako 
naszyjnik, albo branzoletka, względnie 
ozdoba ramienia. 

Piękna Jest też szpilka do ozdoby 
włosów przy sukniach wieczorowych. 
Szpilki te .w. kształcie małych spirali, 
wykonane są z djamentów i mogą słu­
żyć pojedynczo-do prz^ ięcia 1 ozdoby 
naturalnych loków z boku. Połączone w 
kilka będą stanowiły na "łowce kobiety 
prześliczny djadem, prawie niezbędny 
dziś do każdej toalety wieczorowej. Dla 
odmiany mogą szpilki ozdabiać główkę 
wzdłuż przedziału włosów, pośrodku 
głowy. Ta rozmaitość w. zastosowaniu 
jednego klejnotu, dodaje tym drobiaz­
gom jeszcze większego powabu. 

Inny rodzaj biżuterii, o efekcie ma­
sywnym, stanowią branzoletki a pier­
ścionki, wykonane z jednego kawałka 
kryształu. Oczywiście, nie wszystkie pa­
nie mogą sobie pozwolić na blżuterję 
prawdziwą. Ale mamy tak piękne imita­
cję, że nikogo to nie powinno martwić. 
Sztuczna blżuterja, wykonana misternie 
ze strassów, wygląda bardzo efektow­
nie i spełnia to samo zadanie, nic nara­
żając nas na wielkie koszty w czasach 
ogólnego kryzysu. Ireae. 



P o d g ó r z e z d e g r a d o w a n e d o K l a s y A 
Koszulki Pomof/y Warszawiance do utrzymania się w lidz>. -

S^L°y!S z d o b J " a ty*" ' wicemistrza Ligi Wczorajsza niedziela przyn/osla zakończe­
nie rozgrywek licowych na 'rok 1934. Pozostał 
coprawda do rozegrania mecz Ł.K.S. — Garbar­
nia, lecz nie posiada on już większego zna­
czenia. 

Rozgrywki wczorajsze przyniosły niespo­
dziankę w postaci nieoczekiwanej przegranej 
Warty na wiasnem boisku z Wisłę. 

Niespodziankę sprawiły również zespoły 
Legjj i Garbarni, które wbrew kursującym w 
sferach piłkarskich pogłoskom nie „podłożyły" 
się swym przeciwnikom, zagrożonym spadkiem 
do klasy „A" . 

Ostatecznie więc ligę opuszcza obok Strzel­
ca zespół Podgórza, chociaż według osiągnię­
tych wyników należałoby się to raczej Warsza­
wiance. Prawdopodobnie Podgórze założy pro­
test w sprawie słynnego meczu „koszulkowego'1 

l.KS-u z Warszawianką. W wypadku, gdyby 
protest ten został przez władze uwzględniony 
wówczas losy Warszawianki nie są pewne. 

Tytuł wicemistrza Ligi, o który toczyła się 
ostatnio zacięta walka między Wisłą a Cracovią, 
zdobyła ostatecznie Cracovia, zwyciężając zde­
cydowanie w ostatniem spotkaniu Polonję war­
szawską. 

Tabela ligowa przedstaw/a się następująco 
Klub 

1) Ruch 
2) CracoYia 
3) Wisła 
4) Garbarnia 
5) Legja 
6) Pogoń 
7) Warta 
8) t. K. S. 
9) Polonja 

górza z rzutu karnego, egzekwowane 
przez bramkarza Koczware. 

Jednak już w kila minut później wy­
równuje Garbarnia ze strzału Walickie­
go. Od tej chwili gra Podgórze coraz 
słabiej i Garbarnia dochodzi do głosu, 
jednak wynik do przerwy nie ulega 
zmianie. 

Po zmianie pól przeważa zdecydo­
wanie Garbarnia, zdobywając iv 25-ej 
minucie przez Walickiego drugą bram­
ką. Podgórze ma jeszcze okazję wy­
równania, gdyż w kilka minut później 
dyktuje sędzia 2-gi rzut karny, lecz tym 
razem strzela Koczwara w ręce bram­
karza Garbarni. 

Na kilka minut przed końcem opusz­
cza bramkarz Podgórza samowolnie 
bramkę i Riesner strzałem do pustej 
bramki zdobywa trzeci punkt dla swych 
barw. 

Sędziował p. Kurzwell ze Lwowa. 

Cracovia—Polonja 5:0 (5:0) 

Gier Pkt. St. Br. 
22 36 90:29 
22 29 48:32 
22 28 54:36 
21 25 49:33 
22 24 37:30 
22 24 41:38 
22 22 50:44 
21 21 31:40 
22 18 30:47 
22 17 26:53 
22 15 .37:53 
22 3 15:73 

11) Podgórze 
12) Strzelec 

Garbarnia—Podgórze 3:1 (1:1) 
Kraków, 18 listopada. 

Spotkanie powyższe rozpoczęło się 
wśród ogromnego napięcia, gdyż przed 
rozpoczęciem gry znany był wynik do 
przerwy spotkania Legja — Warsza­
wianka. Zanosiło się faktycznie na nie­
spodziankę, bowiem Garbarnia rozpo­
częła grę bardzo słabo i już w 13-ej mi-
micie pudla pierwsza bramka dla Pod-

Legja—Warszawianka 
4:0 (2:0) 
Warszawa, 18 listopada. 

Przewaga Legji utrzymywała się 
przez cały czas gry. Warszawianka, któ­

ra wystąpiła bez zdyskwalifikowanego, Meczem kierował 
Zwierza i z nowopozyskanym Polskim ] Warszawy. Widzów 3 
na środku ataku grała nerwowo, ustępu 
jąc znacznie wojskowym. 

Do przerwy padają bramki dla Legji 
ze strzelców Drabińskiego w 15-tej min. 
i Nawrota w dwie minuty później. 

W drugiej połowie obraz (gry nie zmie 
nia. Wobec dobrej gry Legji Warszawian 
ka była bezsilna, tracąc jeszcze dwie 
bramki zdobyte przez Wypijewskiego 

Sędziwal b. dobrze p. Schneider 
Krakowa. 

Wisła—Warta 2:1 (1:1) 
Poznań, 18 listopada. 

Mimo rozmokłego terenu mecz miał 
przebieg bardzo interesujący i gra prowa 
dzona była wyjątkowo fair. 

Pierwsze minuty należą do Warty, 
które już w 6-tej min. uzyskuje bramkę 
przez Szerikiego. Ostatnie 20 minut 
pierwszej połowy należą do krakowian, 
którzy wyrównują ze strzału Balcera. 

Po zmianie pól wynik meczu ustala 
już w 5-cj min. Kopeć, zdobywając dla 
Wisły zwycięską bramkę. 

Mimo energicznych wysiłków gospo-
I darzy wynik nie ulega zmianie. 

p. Krukowski 
tysiące. 

Kraków, 18 listopada 
Cracovia wystąpiła do gry z kilko­

ma zawodnikami starszej generacji Kos-
sokiem, Zielińskim, Mysiakiem 1 Chruś­
cińskim, co wpłyń .-ło dodatnio na dru­
żynę, która szczególnie w pierwszej 
części meczu grała znakomicie, zdecydo 
wanie przewyższając Polonję. 

Pierwsza bramka pada dla Cracovji 
już w S-ej minucie ze strzału Kruczka. 
Dalsze cztery bramki są dziełem Kosso-
ka, który strzelał jak za dawnych naj­
lepszych czasów. 

Po zmianie pól Cracovia gra już zna­
cznie słabiej i Polonja ma chwilami prze 
wagę, lecz wskutek własnej słabości 
nie jest w stanie zdobyć nawet honoro­
wej bramki. 

W Cracovji wyróżnili się Doniec, 
Mysiak, Kisieliński i Kossok. 

W Polonji — Szczepaniak. Sędzio­
wał p. Posner. 

Po meczu otrzymała Cracovia kwia­
ty od przedstawiciela Polónji za zdoby­
cie tytułu wicemistrza ligi. 

Ł. K. $ - P o g o ń 2 : 1 (1:1) 

Niedziela na boiskach 
zagranicznych 

W niedzielę uzyskano na boiskach zagrani­
cznych następujące wynik i : 

WIEDEŃ: Rapld—Sportclub 3:2 (1:1), Vlen-
na—WAC. 2:0 (2:0), Admlra—FAC. 1:1 (1:0), 
Wacker—Hakoah 4:3 (2:0), Llbertas-^FavorH-
rier SC. 3:1 (3:1). W mistrzostwach I-sze| ligi 
wiedeńskiej prowadzi Rapld. 

BUDAPESZT: Ferencvarosi — Szegetl 2:2, 
Kispestl — II I Ker. 1:3, Atilla — SomogyJ 2:0, 
Hungarla—Bocskay 0:2. 

' HAMBURG: Hamburg—Berlin 4:1 (2:1). 
LIPSK: Lipsk—Drezno 2:2 (1:1). 
PRAGA: Sparta—DFC. 4:3, Slavla—Tepllt-

zer FC. 2:2, Kladno—Zidenlce 2:1, Bohemnlans 
—Prościejów 3:3. W mistrzostwach prowadzi 
Zidenlce przed Slavlą I Sparta. 

PARYŻ: W meczu piłkarskim Arsenał 
konał Rccliig ClOub 3:0. 

ZURICH: W finale tenisowych mistrzostw 
w halach Craiiim pokonał mistrza Szwajcar]! 
1.1 Im era 7:5, 6:3, 6:4. 

Zgodnie z tradycją mecz ŁKS-u z 
Pogonią odbył się w fatalnych warun­
kach atmosferycznych. Padający bez 
przerwy deszcz oraz rozmokły teren 
niewątpliwie przyczyniły się do niskie­
go poziomu gry, niemniej iednak część 
„zasług" spada również na sędziego me­
czu p. Brzezińskiego, który brakiem sta­
nowczości i zgoła fałszywemi rozstrzy­
gnięciami przyczynił się do tego, że nie­
ciekawy ten mecz zamienił się w dru­
giej połowie na bezładną i niepozbawio-
ną cech brutalnych kopaninę. 

Co kilka minut padał na boisku 
„trup", a w konsekwencji takiej gry 
zniesiony został z boiska poważnie kon­
tuzjowany Pegza I. Młodszy Pegza, 
pragnąc „pomścić" kontuzję brata sfau-
lował w sposób ordynarny jednego z 
zawodników Pogoni za co został na 
pięć minut przed końcem wydalony z 

boiska. 
Niewątpliwie nie bylibyśmy świad­

kami powyższych,incydentów, gdyby. p. 
Brzeziński pamiętał o obowiązkach bez­
stronnego arbitra. Niestety sędzia poz­
nański dopuścił do rozzuchwalenia bar­
dziej krzykliwych zawodników, wyda­
jąc fałszywe decyzje najczęściej pod 
dyktando. 

Pogoń w składzie Albański, Jeżew­
ski, Bereza, Hanin, Waslewicz, Jawor­
ski, Matjas I, Kraus, Zlmmer, Nacha-
czewskl, Niechcioł nie zaprezentowała 
się nadzwyczajnie. Jedynie pomoc i czę­
ściowo obrona stanęły na wysokości za­
dania, natomiast gra linji ataku pozosta­
wiała wiele do życzenia. 

ŁKS, który wystąpił w normalnym 
składzie z Karasiakiem na prawem łącz­
niku i Flieglem na obronie grał już o 
wiele lepiej niż przed tygodniem z War 

szawianką, niektórzy zawodnicy a 
zwłaszcza- bfiaola^Pegzawle, Tadesze-
wicz, Król, łlerlKstreicii i Miller wykazu­
ją w dalszym' ciągu znaczny spadek for­
my. 

Według przebiegu gry , zwycięstwo 
należało się raczej Pogoni. Jeżeli iednak 
stało się inaczej i ŁKS uzyskał dwa 
punkty, to zawdzięczyć mogą łodzianie 
swój sukces szczęściu i... p. Brzeziń­
skiemu, który* zbyt pohopnie podykto­
wał rzut karny na początku gry. 

Bramki dla ŁKS-u uzyskał Król w 
14-ej min. pierwszej połowy z rzutu kar­
nego oraz w ostatniej minucie gry z rzu­
tu wolnego. 

Dla Pogoni honorowy punkt zdobył 
Nachaczewski ładną główką w 14-ej 
min. drugiej połowy. 

Meczowi przyglądało się około 800 
osób. 

„SItiSK' w finale rozgrywek o wejście do Ligi P ° Tf , P , f n i a ł e m
 zwycięstwie nad Rewerą 5:0 (1:0) 

Świętochłowice. 18 l i s tonnr l^ u„tnn ,A J _ ^ W B W 

PO 

Niedziela sportowa w Poznaniu 
Poznań, 18 listopada. 

Oprócz mec?u ligowego rozegrane 
zostały w Pjznuniu dwa mecze piłkar­
skie o mic.tr:'.otiwo klasy A, w których 
Waila 18 zremisowała z Legją 2 2 i HC 
P zremisował z Ostrovią 3 3. 

W błyskawicznym turnieju hokeja 
na trawie urządzonym prze,: Związek 
Strzelecki Zuchowaci pierwsze miejsce 
zajęła Lechja — 6 pkt. przed drużyną 
„Zuchowaci" — 6pkt. i Stellą z Gniez­
na, 

Świętochłowice, 18 listopada 
Rewanżowe spotkanie półfinałowe o 

wejście do ligi państwowej oczekiwane 
było z wlelklem zainteresowaniem w 
sferach piłkarskich Śląska. Na boisku 
klubu śwlętochlowlckiego zjawiło się 
około 5 tysięcy widzów, obserwując do­
skonalą grę zwłaszcza w drugiej polo­
wie mistrza ligi śląskiej. 

Do przerwy grała Rewera z wielkąj 

Ruch—Repr. Marynarki 
8:3 (3:0) 

Zwycięstwo mistrza Ligi 
W Wielkich Hajdukach rozegrany 

został w niedzielę mecz piłkarski mię­
dzy mistrzem Ligi Ruchem a Reprezent. 
Marynarki Wojennej zakończony zwy­
cięstwem piłkarzy Ruchu w stosunku 
8:3 (3:0). 

Bramki dla ślązaków uzyskali: Wi l i -
mowski (3), Gemza i Kubisz po dwie 
oraz Pctcrek. 

Dla Marynarki — Dziwisz, Kołodziej­
czyk i Makowski. Sędziował p. Blahut. 

werwą, będąc równorzędnym przeciwni 
kiciu gospodarzy, którym udaje się uzy 
skać zaledwie jedną bramkę. Dopiero po 
zmianie pól grał atak „Śląska" koncer­
towo, uzyskując cztery efektowne 
bramki. 

Łupem bramkowym podzielili się: 
BRYŁA I KOT PO DWIE ORAZ G1E-

i RON JEDNA. 
Sędziował dr. Lustgarten. 

Zwycięstwo hokeistów 
Cracovii na Śląsku 

W sobotę w godzinach wieczoro­
wych rozegrany został na sztucznym to­
rze mecz hokejowy między Cracovią a 
Śląskim Klubem Hokejowym, zakończo­
ny zwycięstwem krakowian w stosun­
ku 5:1 (1:0, 2:1, 2:0). 

Bramki dla zwycięzcy zdobyli: (3) 
Gromnicki i Marchewczyk. Dla SI. K.H. 
punkt honorowy uzyskał Amzel. 

Wyróżnili się: bramkarz ślązaków 
Metzner oraz pierwszy atak Cracovii 

Sędziował mgr. Osiek z Krakowa. 

Dzięki temu zwycięstwu zapewniła 
sobie drużyna „Śląsk" miejsce w finale 
rozgrywek o wejście do Lisi. gdzie 
wraz z WKS Śmigły I Naprzodem wal­
czyć będzie o miejsce w lidze państwo-
wej. 

Niemieccy bokserzy 
przechodzą gremialnie 

na zawodostwo 
Trzydziestu pięciu najlepszych pięś­

ciarzy Rzeszy Niemieckiej zamierza 
przejść na zawodowstwo. 

Wśród kandydatów na zawodowców 
znajduje się szereg najbardziej znanych 
amatorów. Nazwiska trzymane są dotąd 
w tajemnicy. 

Zwycięstwo P.T.C. w Zgierzu 
W Zgierzu odbył się w dniu wczo­

rajszym towarzyski mecz piłkarski mię­
dzy PTC a zgierskim Sokołem. Pabjani-
czanie pomimo czterech graczy rezer-
wowych zwyciężyli w spotkaniu 2:0 
(0:0). 

Obie bramki zdobył Kostowsk.'-
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Na marginesie sejmiku kolarskiego 
Kulisy burzliwych obrad. — Inspirowana Kampania prasowa 

dłuższego czasu prowadzono kam tów okręgowych, panowie z W. T. C 
f I 1 przec iwko kierownikom nawy I wykrzykiwali obraźllwe słowa, gwizda 
jarskiej w Polsce. Okręgi niezado- 11 I złorzeczyli. Na chwilę przyszło nam 

1 na myśl, cóż ci ludzie musieli postradać, 
w..'°ne z działalności zarządu postano ttiaSi Z v v o ' a c nadzwyczajne walne zgro-
nie f e n ' e wyrażenia temuż votum 
^."ilości. Tymczasem zarząd przewi 
I pc klęskę, zdymisjonował i sam zwo-
J nadzwyczajne walne zgromadzenie. 
"Zebraniu odrazu można bvło zaobser 
,°Wać zwartą i zdyscyplinowaną orga 

L l2aCję opozycji. Zarząd bardzo słabo 
ronił swego stanowiska. Delegaci na-

Pr,JŻno domagali się umotywowania dy 
^sii. Delegat Z. Z. kilkakrotnie o to 
•Jr°sił. Poparł on przedstawicieli opo-
? y cii, którzy zarzucali zarządowi, że 
Poprawnie przyznał mistrzostwo Olec-
*'ernu i, że bezpośrednio rozwiązał za-
Ĵ a.d okręgu śląskiego. Za wyjątkiem 
?e'egatów W. T. C. nikt zarządu nie 
Dr°Dił. Przedstawiciele W. T. C. bvli 

„obrońcami z urzędu". 
c*emii się niepodobna dziwić, jeśli się 
,waży, że w zarządzie P. Z. T. K. za­

gadało siedmiu członków W. T. C. 
• Dyskusja wykazała, że nie ma chyba 
'akiego związku sportowego w Polsce, 
Sdzieby panowały podobnie skandalicz 
n e stosunki. Zarząd nie potrafił, ani 
.n'e usiłował, przeciwstawić sie aferom 
fobrykantów, naruszającym przepisy o 
a rnatorstwie, nie starał sic zapobiec 
^kradaniu się ząwodostwa do kolarzy. 
*» już gwoździem do trumny dla niego, 
było sprawozdanieJ<omisji rewizyjnej, 
którą stwierdziła, ze w gospodarce f i ­
nansowej ustępującego zarządu zacho­
dziło szereg niedokładności, wydatko­
wanie pieniędzy bez uchwały zarządu i 
daleko posunięty brak oszczędności 
narząd po drakońsku zawieszał i skre 
ślał kluby za zaległości finansowe, nie 
Przesłał nominacji na piśmie komisarzo 
wi na Śląsk spowodów — jak mówił — 

jeśli w te] formie przejawiają swe nie 
zadowolenie 1 żal spowodu utraty man­
datów... 

A następnego dnia pojawiły się w 
pewnych pismach inspirowane artyku­
ły, w których usiłuje się wykazać, że 
dzięki temu, iż „przewodniczący do­
puszczał pod głosowanie nieformalne 
wnioski, panował chaos w obradach". 
Twierdzi się tam, że nadzwyczajne wal 
ne zebranie miało dokonać wyboru no­
wego zarządu 1 nic więcej, że wnioski 
o uchylenie decyzji zarządu PZTK w 
kierunku rozwiązania zarządu śląskiego 
związku i unieważnienia mistrzostwa 
szosowego w Katowicach, nie powin 
ny były być poddane pod głosowanie 
To twierdzenie polega albo na nieporo 
zumieniu, albo na złej wo'i. Na porząd 
kil dziennym był punkt: wnioski Ob: 
\' iiiosLI zgłosił śląski związek w termi-

; nie, zarząd PZTK t c remonstrowa* 
przeciw poddaniu tych wniosków prze 
:x innie pod głosowania, po uchwaleniu 
tych wniosków, również nie remonstro 
wal nikt, a ponadto oba wnioski doty 
czyły tła konfliktu, na którem zreciziła 
się przyczyna zwołania nadzwyczajne­
go walnego zgromadzenia. A więc 
twierdzenie, że przewodniczący „nie 
orientował się w prowadzeniu obrad", 
znajduje się wytłomaczenie w czem in­
nem: Jeszcze przed walnein zebraniem 

starano się o to, by na zebranie nie przy 
Jechali „red. Statter I red. Mikuła". Ja­
koś obawiano się tych „niefachowców 
kolarskich". Ale, skoro przyjechali, 
chwycono się innej metody. Zarząd 
„chcąc ml zamknąć usta" powołał mnie 
na przewodniczącego. Nie nrzypu-
szczał, że ten zaszczytny urząd w nl-
czem mi nie przeszkodzi, i że mimo kie 
rowanla obradami, będę również prze­
mawiał Imieniem Krakowa i okręgów, 
oddając na ten czas przewodnictwo za­
stępcy. A skoro zawiodły nadzieje na 
obstrukcje, docinki,.i przeszkadzanie w 
prowadzeniu obrad, skórom sie "nie dał 
sprowokować do zamknięcia zebrania i 
nadludzką cierpliwością wytrwałem na 
posterunku do północy, umożliwiając 
w ten sposób dokonanie wyboru zarzą­
du, do czego panowie z WTC. dopuścić 
nie chcieli, zainspirowano następnego 
dnia kampanję przeciwko moje] osobie. 

Te machinacje jednak nie zdołają 
atoli zmienić tej rzeczywistości, że 
wreszcie walne zebranie przestało cho­
dzić na pasku kliki, skupiającej się na 
warszawskich dynasach, że wysadzeni 
zostali ze siodła ludzie, którzy dawno 
winni być poza nawiasem organizacji ko 
larskle). 

Votum nieufności będzie przestrogą j 
dla przyszłych władz kolarskich, bę­
dzie wskaźnikiem, że zarząd PZTK mu 
si współpracować z okręgami lojalnie i 
harmonijnie, gdyż one reprezentują siłę 
kolarstwa polskiego. 

M. Statter 

Tournee Legji 
warszawskiej po Saksonii 
Tournee piłkarzy warszawskiej Legji 

po Saksonji, zapowiadane na Nowy Rok, 
zostało przez organizatorów „Guts 
Muts" w Dreźnie przełożone na wiosnę 
1935 r. 

Mimo to Lipsk czyni starania o pozys 
kanie dla Legji przeciwnika celem dopro 
wadzenia do skutku sprowadzenia Legji 
w styczniu. 

Przed meczem Polska-Niemcy 

oszczędnościowych!), a umiał wydać g 0 P"?ściarzy na Bielanach pozwoliło już 
kilkaset złotych na bankiet i uDOitilnki, forjentować się nieco w materjale ludz-

f '°raz na cele- reprezentacyjne. . , P ^ * n | M s ° f « r t f ^ i W l r K i P I ™ ^ zawodników 
[znajdujących się w Warszawie. 

który zabłysnął znów pełnią swego ta­
lentu. Obecna forma łodzianina pozwala 
przypuszczać, że w sobotę nie odda on 
w Essen punktów Schmittingerowi. Da­
lej w bardzo dobrejformie znajduje się 

Forma reprezentantów Polski. — Kto pojedzie do Essen 
Warszawa, 18 listopada. ,PZB nie uważał za wskazane zawez­

wać do Warszawy, a który przyjechał 
tu na polecenie łódzkiego kapitana 
związkowego Tomasza Konarzewskiego 

Pięć dni trwania obozu treningowe-

,.; stołeczna wyrzuca opozycji, że postąpi­
e n i e po rycetsku,''Wyra!ŻajaoiizaiEądo-
wl votum nieufności, że nie powinna by 
'a ona tego czynić, dysponując tak przy 
Stiiatającą większością. Ale, kto zna 
stosunki w kolarstwie i kulisy „ideo­
wej" pracy niektórych menerów kolar 
sklch. zrozumie, że jedynym sposobem ^a jnar i Rotholc. Szczególnie poznań-
USuhlęCia zła, było wyrażenie v o t u m j c z y k p o słabszym okresie pierwszych 
nieufności ustępującemu zarządowi. I dni przyszedł już obecnie do. siebie 1 sta-

W walce o zdrowe zasady, o w y ż - p I 1 0 W i obok Chmielewskiego i Rotholca 
$ze cele, nie można się kierować senty- j najsilniejszy punkt naszej ósemki repre-
mentami, lub litością... 

Czy wniosek o votum nieufności u-
zyskał kwalifikowana większość 2/3? 
To nie jest istotne 
działa się za nim. 

zentacyjnej. 
Bardzo znacznie podciągnął się też 

,w formie w ciągu kilku ubiegłych dni 
Większość opowie- iForlański, który poczynił postępy, rzu-
Jeśfi stwierdziłem, cające się w oczy. 

znajduje, się również M w dobre! fariide.. 
Kapitan CendrriwśkT z f l e c y W a ł "się W 
ostatecznie wystawić jjO: do reprezenta­
cji"'w V a d W leff ie^z^n^ast^ftw^i^fe 1^ 
wanego i popieranego przez zarząd PZB 
poznańczyka Sipińskiego. 

Ostateczny skład • reprezentacyjnej 
ósemki państwowej zestawiony zostanie 
dopiero w dniu dzisiejszym ewentualnie 
też jutro, ale kapitan związkowy p. 
Cendrowski podał w dniu dzisiejszym 
do wiadomości prasy skład, który jedy­
nie w jakimś nadzwyczajnym wypadku 
może jeszcze ulec zmianie.. 

Barwy Polski reprezentować więc 
będą: Rotholc, Forlańskl, Kajnar, Bana-
slak, Mislurewicz, Chmielewski, Karpin 
ski 1 Krcnc. 

Drużyna wyjedzie z Warszawy w 

Bokserzy węgierscy w Warszawie 
uzyskali wynik remisowy 8:8 z Makkabi 

lako przewodniczący zebrania, że wnlo| Najbardziej jednak pocieszającym godzinach wieczorowych 
sek formalnie nie przeszedł, bo nie miał, jest fakt, że łodzianin Banasiak którego 
-'3, to uczyniłem to na życzenie przed- ' ^/^—mmm 
stawlcieli Z. Z. i P. ł j . W. F.. którzy 
Pragnęli w ten sposób zaoszczędzić 
członkom zdymisjonowanego zarządu 
osobistych przykrości, i przyczynić się 
do umożliwienia ministrowi Jaroszyń­
skiemu przyjęcia mandatu prezesa. Nie 
stety członkowie WTC nie chcieli wy­
delegować do przyszłego zarządu ani 
Jednego swego przedstawiciela, przy-
P^zczając, że uniemożliwia w ten spo­
sób dokonanie wyboru nowego zarzą­
du. Opozycja wystąpiła ze zmienioną 
'Istą. a wtedy członkowie W. T. C. roz­
poczęli hałaśliwą i niespotykana nigdzie 
w organizacjach sportowych, obstruk­
cję, dążąc do rozbicia zebrania i uda­
remnienia wyboru zarządu. Jeśli mimo! 

Bokserzy BKS-u 
p r z e g r y w a ł a w C z ę s t o c h o w i e 
W Częstochowie rozegrany został 

mecz bokserski między miejscową Mak 
kabi a zespołem BKS-u z Nowego Byto 
mia. 

Spotkanie zakończyło się zwycięst­
wem Makkabi w stosunku 8:6. 

W wadze papierowej Czyż (BKS) 
zwycięża Szwarcbauma, w wadze mu­
szej Krawczyk I I bije na punkty Chwa­
ta, w wadze koguciej Zylberberg (MJ 
zwycięża Suche, w piórkowej Chliwner 
(M) remisując z Krawczykiem I, w wa­
dze lekkiej G'anek (M) rem-swjo*, i Sti-
chą l l 

Wwadze półśredniej Binder (Ml zwy 
ciężą w pierwszej rundzie przez k.o. Mil 
lica. 

W wadze średniej Szajn (M) zwycięża 
w 1-ej rundzie ptzez techniczne ko . Bu­
landę. 

Jubileusz sekcji kolarskie! ŁKS 
Wsobotę w lokalu towarzystwa śpie 

waczego im. „Moniuszki" przy ul. Ogro­
dowej 34 odbyła się uroczystość jubile­
uszu dziesięciolecia sekcji kolarskiej 
ŁKS-u, na której nastąpiło rozdanie od­
znaczeń przez posła Wolczyńskiego dzia 
łączom kolarskim pp. Pfefferowi. Wie-
ruckiemu i Urbankiewiczowi. Poczem 
nagrody otrzymali również kolarzcrzwy-
cięzcy wyścigów w r. bieżącym. 

Mistrzostwa w zapasach pod 
znakiem protestów 

W ciągu soboty i niedzieli odbyły 
się w Łodzi dwa dalsze spotkania w 
zapasach o drużynowe mistrzostwo 

W sobotę w lokalu Makkabi druży-
«ia,£KS. pokonała gospodarzy-w słosun 
ku 18:3. Przeciwko dwum wynikom 
Makkabi założyła protest. 

W niedzielę zespół IKP. pokonał So­
kół 12:9. I -tu nie obeszło się bez prote­
stu, gdyż Sokół niezadowolony z decy­
zji sędziów odwołał się do władz prze­
ciwko wynikowi spotkania Pawlicki — 
Stępień. 

W mistrzostwach prowadzi zdecy­
dowanie zespól IKP przed SKS-em, 

Ostatni mecz ligowy 
Do rozegrania pozostał jeszcze jeden 

mecz ligowy, a mianowicie: Garbarnia 
—ŁKS w Krakowie, który odbędzie się 
w najbliższą niedzielę 25 bm. Sędzia te­
go meczu będzie p. Szyba. 

Warszawa, 18 listopada. 
Oczekiwany z dużem zainteresowa­

niem występ pięściarskiej ósemki mi­
strzowskiej Węgier B. \ . K. rozczaro­
wał zupełnie wypełniającą po brzegi 
gmach cyrku publiczność. 

Walki stały na niezbyt wysokim po­
ziomie, tak że było raczej więcej bijaty­
ki niż prawdziwego boksu. 

Makkabi przystąpiła do walki bez 
Neustadta i Neudinga, którzy powystę '^linieniu wyuuiu /.<JI/.<.IUU. J ^ O H I...... ̂  . neusiauia I iNcuuiuga, n.iui^y Y V WJR«»Y-

l'» zebranie dobiegło szczęśliwie do k o ń ; 1 ) a c n w Rydze okazali się niezdolni do 
r\n • I I . _~ A ir\ , '-n'1 tn i 11 _ • T _ T rt.,. t i, i. * rrnhrnnił I M Ęn i wybrało nowy zarząd, to można to 
Zawdzięczyć wyrobieniu i kulturze de­
n a t ó w większości okręgów, którzy 
, , l e dali się sprowokować i Domogli 
Przewodniczącemu wybrnąć z ciężkiego 
gadania. Miarą zachowania sie gospo-
c l r - r ' v lokalu (WTC) był fakt. że jeden 
z delegatów widząc na co sie zanosi, 
'•Wrócił się do rnnle, bym spowodował 
^'""rwanie zebrania i przeniesienie ob­
rad do innej sali, na co nie chciałem się 
zrrodzić! A dalej, o wysokiel kulturze 
' zrozumieniu obowiązków gośclnno-

' ze strony prorządowych popleczni-

walki. Lekarz kategorycznie zabronił im 
stanąć w ringu. Miejsce ich w ósemce 
Makkabi zajęli dwaj pięściarze stołecz­
nej Pogoni Fablslak 1 Jańczak, którzy 
zdobyli dla zespołu żydowskiego trzy 
punkty. Węgrzy wyrazili uprzednio swą 
zgodę, by walki z polonistami zaliczane 
były do ogólnej punktacji meczu. 

Wynik końcowy spotkania 8:8 jest 
dla Makkabi zasadniczo korzystny, ale 
dwaj jej pięściarze, a to Pilnik 1 Sztal II 
zostali skrzywdzen orzeczeniami sę 
dziowskiemi. Pilnik wygrał walkę z 
Csiarem, a Sztal zasłużył na remis w 

"•n ze strony prorządowycn popieczm-1 usiarem, a ozi«u I A O I U Ł J I I M I W . ™ -
ków, świadczy fakt, że pod adresem o-Jspotkaniu z reprezentacyjnym pięścią 
Puszczających po zebraniu sali delega-Uzem Węgier Orsolyakem. Oto wyniki: 

W wadze muszej Birenbaum (M) po 
konał zasłużenie na punkty Kissa. Wal 
kę wygrał warszawianin dzięki wyraź 
nej przewadze w trzeciej rundzie. 

W wadze koguciej Rozenblum (M) 
uległ wyraźnie na punkty Benacslemu. 
Zawodnicy ci walczyli ze sobą ostatnio 
w Rydze, gdzie uzyskali oni wynik re­
misowy. 

W wadze piórkowej piękną walkę 
stoczył Szabo z Borensteinem (M). Sza-
bo wygrał spotkanie to zasłużenie, gó­
rując przez cały czas nad warszawiani­
nem, który w trzeciej rundzie był zu­
pełnie groggy. 

W tej samej wadze Spiegeltrian po­
konał na punkty 16-letniego Kindornaga. 
Węgier technicznie bardzo dobry jest, 
jednak jeszcze słaby fizycznie. Nię po­
trafił on przytem oprzeć się atakom 
warszawianina, który finiszem zapewnił 
sobie zwycięstwo. 

W wadze lekkiej Fabisiak (P) zremi­
sował zasłużenie z Tataiem. 

W wadze półśredniej Jańczak (P) po­
konał pa nieefektownej walce na punkty 
Prlnca. 

niezwykle zażartą walkę z Csiarem. 
Przez cały czas spotkania przeważał 
wyraźnie Pilnik, tak że ogłoszony przez 
sędziów wynik remisowy jest zupełnie 
niezrozumiały. 

W wadze półciężkiej Sztal II (M) wal 
czyi z reprezentacyjnym pięściarzem 
Węgier Orsolyaklem, któremu przyzna­
no zwycięstwo na punkty. W pierwszej 
rundzie przeważał węgler. Druga była 
zupełnie wyrównana, a w trzeciej miał 
już Sztal wyraźną przewagę. W drugiej 
rundzie Orsolyak otworzył Sztalowi ra­
nę nad okiem i ten aż do końca silnie 
krwawił. Tem się chyba tylko tlomaczy, 
że zwycięstwo przyznano węgrowi. 
Wynik remisowy odpowiadałby znacz­
nie lepiej przebiegowi walki. 

Sędziował w ringu por. Koprowski. 

Mistrzostwa Łodzi 
w tenisie stołowym 

W dalszym ciągu mistrzostw teniso­
wych Łodzi Makkabi pokonała Sztern 
6:4, Makkabi pabianicka pokonana zo-

\xrA' A A A • • T V , ., , , £ t a l a P f z e z S z t e r " Mdzkl 3:7, a w me-
: średniej Pilnik (M) stoczył czu rewanżowym wygrała również 7*3 
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Nauczycielka w szponach morlinisty 
i?od w p ł y w e m miłości sta ła się b e z w o l n e m n a r z ę d z i e m w r ę k a c h 

o f ia ry zgubnego na łogu. — Z a h y p n o t y z o w a n a dostarcza ła 
a r e s z t o w a n e m u t ruc izny do więz ien ia 

Lwów, 18 listopada. ' U : 

Bezlitosny był los dla młodei i przy 
stojnej Kroelichówny, byłej nauczyciel 
ki szkot.y powszechnej. 

Na drodze swego życia natknęła się 
na niejakiego Chmielewicza i choć wie­
działa, że ma on ciemna przeszłość oraz 
również obecnie zajmuje się podejrza-
nemi sprawkami — zakochała sie w nim 

Po pewnym czasie, gdy utraciła po­
sadę, stała się ślepem narzędziem w ie 
go ręku. 

Była mu posłuszną do tego stopnia, 
że gdy dowiedziała się. iż ukochany jej 
jest nałogowym morfinistą, sama uda­
wała się na niebezpieczne często poszu 
kiwania tego narkotyku, byle zadość u-
czynić woli Chmielewskiego. 

Po dłuższem pożyciu z nia został on 
aresztowany za uprawianie handlu nar­
kotykami i osadzony w więzieniu. 

Kochająca kobieta w dalszym ciągu 
okazywała pomoc Chmielowskiemu i 
posyłała mu morfinę do wiezienia, u-
tnieszczajac strzykawki w chlebie. 

Sprawa wyszła jednak na jaw, — 
rroelichównę aresztowano i pociągnięto 
do odpowiedzialności. 

W międzyczasie Chmielewski zacho­
rował w więzieniu i na polecenie lekarzy 
odstawiony został do szpitala dla umy­
słowo chorych w Kulparkowie. 

Onegdaj Froelichówna stanęła przed 
pridem lwowskim. Ze łzami w oczach 

biedna kobieta przyznała się • do winy 
broniąc się, że pozostawała jakby pod 
hypnozą kochanką i bezwolnie wykony­
wała jego pragnienia. 

^TFLWWWRW, . ... , w . w » ^ , V T , , r . : V U w ^ . 

Świadkowie zeznawali również w 
tym sensie w obronie b. nauczycielki. 

Sąd po naradzie uwolnił kobietę od 
winy i kary. 

Oslo, 18 listopada 
Prezes rady ministrów zdemento 

wał kategorycznie w wywiadzie praso 
wym pochodzące z zagranicy wiado 
mości o istnieniu politycznego względ 
nie wojskowego bloku skandynaw' 
skiego. 

W Tokio otwarto niedawno wystawę entomologiczną, którą w niezwykły 
sposób zainteresowały się sfery naukowe. Wystawa ta obejmuje okazy wszy­
stkich bez wyjątku owadów spotyka nych na terenie Japonji, skolekcjono-
wane przed 100 laty przez Magorayemen Muto dla państwowego Muzeum 
Naukowego w Tokio. — Na zdjęciu jedna z gablotek tego ciekawego zbionu 

Otwarcie linji kolejowe] Sierpce—Płock 
w obecności min. komunikacji Butkiewicza 

Płock, 18 listopada. 
Dziś odbyła się uroczystość otwar­

cia nowej linji kolejowej Sierpc—Płock. 
Uroczystość rozpoczęła sie w Sierp­

cu, gdzie wobec zebranych reprezentan­
tów władz i społeczeństwa p. min. ko­
munikacji, inż. Butkiewicz, w obecności 
wiceministra inż. Piaseokego i wojewo­
dy warszawskiego Nakoniecznikow-Klu-
kowskiego przeciął symboliczną wstę­

gę, poczem pociąg reprezentacyjny ru 

Uchwały partji młodoniemieckiej w Polsce 
Poznań, 18 listopada. (PAT). 

W niedzielę w sali Domu Rzemieśl­
niczego odbył się zjazd okręgów partji 
młodoniemieckiej w Polsce (Jungdeut-
sche Partej). .Zgromadzenie było nad­
zwyczaj liczne. Przybyli delegaci z Po­
znania, Wielkopolski i Pomorza. Na 
zjeździe obecni byli również przedsta­
wiciele prasy polskiej, zaproszeni przez 
kierownictwo partji. Zgromadzonych 
powitał członek zarządu poznańskiego 
partji Dewald. Następnie przemawiał 
delegat z Bielska inż. Wiesner, który 
stwierdził duży rozwój ruchu młodo-
niemieckiego w ostatnim czasie, kryty­

kując dotychczasowych wodzów ruchu 
niemieckiego w Polsce zjednoczonych 
w „Deutsche Vereinigung". Mówca 
stwierdził, że partja mlodonlemlecka 
walczy o prawa niemców w Polsce, ale 
zdaje sobie sprawę, że z losem i powo­
dzeniem Polski związany Jest los niem­
ców, zamieszkałych w Polsce. 

szył w drogę do Płocka, zatrzymując 
się krótko na przystanku w Gozdowie 
i na stacji w Proboszczcwicach, gdzie 
mimo niepogody zebrała sie tłumnie pu­
bliczność. 

W międzyczasie w Płocku groma­
dziły się na nowym dworcu delegacje 
różnych organizacyj, stowarzyszeń, to 
warzystw, cechów i oddziały wojsko­
we oraz P. W. i W. F. z komendantem 
garnizonu płk. Więckowskim, starostą 
powiatowym i prezydentem miasta na 
czele. 

Punktualnie o godz. 13.22 przybył 
na peron reprezentacyjny pociąg. — 
W tym momencie orkiestry odegrały 
hymn narodowy, oddziały sprezentowa­

łby broń. Pan minister Butkiewicz ze 
swem otoczeniem przeszedł przed fron­
tem oddziałów wojska i organizacyj, 
przyjmując raporty. 

Po przemówieniach udano sie do mia­
sta, gdzie w Hotelu Angielskim odbyło 
się przyjęcie, w czasie którego prezy-
J I 
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Nasz reporter zanotował... 
W domu przy ulicy Włodzimierskiej Nr. 

zamieszkała tamże Władysława StaniszewsK • 
wszczęła bójkę z sąsiadkami, które poturbował/ 
ją dotlkliwie, zadając rany głowy i twarzy. 

Rannej udzieljł pomocy wezwany lekarz P° 
gotowia ratunkowego. Awanturnice policja P* 
ciągnęła do odpowiedzialności karnej. 

• 
Na ulicy Młynarskiej bezdomny ł_ kerfOj 

botny Kazimjerz Wulkan, idąc w stanie P'|'j 
nym, wszczął awanturę, w czasie której zos" 
cięiko ranny nożem w brzuch. 

Rannego opatrzył wezwany lekarz pogo' 9 ' 
wia i .przewiózł go do szpitala. 

• 
W mieszkaniu własnem przy ulicy wV 

wrzyńca Nr. 4 w czasie czyszczenia ubrani* 
<rzy pomocy benzyny spowodowała wybucj 
lanta Reichert i doznała ciężkich poparz*" 

twarzy, rąk i tułowia. 
Poparzoną opatrzył przybyły lekarz pog*' 

towia i przewiózł ją w stanie groźnym do s?pi' 
tala okręgowego, 

• 
W bramie domu przy ulicy Leszno Nr. 54' 

targnęła się w dniu wczorajszym na życie Ha* 
lena Gutowska, bez stałego miejsca zamie'*' 
kania. 

Gutowska zażyła wjejkszą dozę jakiej* nia* 
znanej trucizny. 

Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowej!9 

po udzieleniu Gutowskiej pierwszej pomocy, 
przewiózł ją w stanie groźnym do szpitala * 
Radogoszczu. 

Przyczyną rozpaczliwego kroku — brat 
środków do życia. 

• 
W mieszkanju własnem przy ulicy Piłsud' 

skiego Nr. 66 usiłował pozbawić się życia prze* 
zćitrucie kwasem solnym 20-letni Stanisław Pa* 
cholczyk. 

Desperatowi udzielił pomocy wezwany la* 
karz pofiotowja i w stanie ciężkim przewiózł 
go do szpitala w Radogoszczu. 

Powodem rozpaczliwego kroku były nia* 
snaski rodzinne. 

1 się przyjęcie, w czasie którego prezy-
Partja mlodoniemiecka stoi na sta-^ient miasta inż. Chmielewski w imieniu 

nowisku państwowości polskiej z za- społeczeństwa płockiego ofiarował 
strzeżeniem praw, przysługujących -
mniejszości narodowej. Ustęp o porozu­
mieniu niemiecko-polskiem wywołał na 
sali żywiołowe okrzyki na cześć Mar­
szałka Piłsudskiego i kanclerza Hitlera. 

• P-
ministrowi Butkiewiczowi monografię 
Płocka z dedykacją, opatrzoną pieczę­
ciami oraz podpisami przedstawicieli 
miejscowych władz i instytucyj spo­
łecznych. 

siei i Koks 
po cenach zniżonych 
poleca ze s k ł a d u i w a g o n o w o 
Spółka Węglowa „IGNI S" 

Łódź, Al. Kościuszki 1, telef. 129-28 
DROBNE OGOLSZENIA w „REPUBLICE",|WILLA drewniana trzypokojowa 

Makabryczny czyn 
umysłowo-chorego 

Lwów, 18 listopada. 
Czajkowski, były pacjent zakładu dla u-
mysłowo-chorych w Kulparkowie, który 
przed niedawnym czasem opuścił, po 
kłótni ze swoją żoną, postanowił popeł­
nić samobójstwo. 

W jego chorej wyobraźni zrodził się 
oryginalny plan pozbawienia się życia. 
Oblał się on benzyną i następnie podpa­
lił. Zaalarmowani nieludzkim krzykiem 
samobójcy zbiegli się domownicy i 
rżeli okropny widok. 

Czajkowski stał z płonącą głową 1 
wzywał pomocy. Sąsiadom udało się u-
gasić ogień, poczem do poparzonego in­
walidy wezwano pogotowie ratunkowe, 
które odwiozło szalonego samobójcę do 
szpitala powszechnego, gdzie po opatrzę 
niu pozostawiono go opiece domowej. 

Należy zaznaczyć, iż Czajkowski już 
raz usiłował popełnić zamach samobój­
czy, lecz zdołano go uratować. Od dłuż­
szego czasu, mimo iż uznany został za 
zdrowego na umyśle, wszczynał on kłót­
nie w domu rzucając się często na do­
mowników i teroryzując ich. 

najlepszym i 'najtańszym'YRODKIEM wszelkiemi wygodami tuż przy parku, 
ZETKNIĘCIA zainteresowanych stron, pięć minut od przystanku w stronie 
KTO CHCE: 1) znaleźć lokatora lub sub- północnej jest do sprzedania. Oferty 
LOKATORA, 2) znaleźć mieszkanie lub D F ^ e m i b l i k M j o c K A ^ l l ą ' ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
pojedynczy POKÓJ, '3) sprzedać nleru- W*^^^^^^^^^^^^^^^^^^ 
CHOMOŚĆ lub rzecz. 4) kupić cośkol- • REMINGTON lub UNDERWOOD 
WIEK okazyjnie, 5) dostać posadę, O) • OKAZYJNIE KUPIE za gotówkę 
wyszukać pracownika — nlechai po- • ofer ty sub: „S T. 5". 
DA '> :>NE ogłoszenie do ..Remibliki"- • I 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
Choroby s k ó r n e 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od 9—12 rano, 2—4 pp. I 7—9 
wlecz., w niedziele 1 święta 

od 10—1. 

Ceny lecznicowe. 

Mieszkanie 

DR. MED. A/iv iMLU. 

b. BERMAN 
Specjalista chorób wenerycznych 

skórnych i moczoplclowych 

ielniana 15 
TELEF. 149-07. 

Przyjmuje od 8—12 rano 1 od 4—8 
wlecz-, w niedz. 1 święta od 9— 1-ej 

CENY LECZNICOWE. 

DOKTOR 

H. Różaner 
Narutowicza 9, u p i ę t r o 

T e l . 1 2 8 - 9 8 
frontowe 4—5 pokoi z kuchnią z wszel b w o n e r v C 7 n e moczoDłcIowe 
kiemi wygodami w centrum m i a s t a ; C u o r o D y - w e n f ^ c ? n

n

e : n ' ° « ° P ' c l o w e 

nie wyżej II-go piętra _ . i ' *° " . co 
uncTiiwiWAMF Przyjmuje od 8-10 rano I 5-8. 
POSZUKIWANE w niedzielę 1 święta od 8-10 rano. 

Oferty do Republiki pod „Czysty Od 1—2 przyjmuje w Lecznicy przy ul. 
dom". 25-2i Zgierskie! 17 

POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy KODAMII telefonem do wynajęcia przy 
ul. Wólczańskiej 62, m. 5 (róg An­
drzeja). Oglądać można codziennie do 
godz. 4-ej po pol. 7 

ANGIELSKIEGO. FRANCUSKIEGO -
gruntownie udzielam, gramatyka, lite­
ratura, konwersacja, handlowa kores­

pondencja. Tel- 183-04, g. 10—12 rano 
3—4 po pol. • • 20 

Wzorowe warsztaty mechanicz­
ne dla konserwacji oraz napra­
w y maszyn do pisania i liczenia 
w firmie 

A J . OSTROWSKI S-CY 
Piotrkowska 55. 
Abonamenty konserwacyjne. 

POWÓZ na gumach używany w do­
brym stanie kupię. Oferty wraz z ce­
ną proszę kierować pod adresem: Tu-
szyn, skrzynka pocztowa 2. 19 

WDOWA przyjmie roboty hafciar­
skie, wykonanie solidne, Wierzbowa 
30, m. 2, parter. Radwańska. 

OGIOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 rnmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych d/iel l się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGłÓSZENs Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gt. za wiersz mm. Na 
st ro je I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi 
r.owe w tekście zl. 10. - Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobna za słowo 15 gr. najmniei 
zl l Ali Doszukiwanie pracv za słowo 10 gr. nalmniel zl 1 20 Opisowe w tekście redakcvi-
nyin zł 2 za milimetr. Ogłoszenia zegraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabe­
laryczne 25 proc. drożej- Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Prenumeraa „Republiki' 
•V LODZI ZŁ. A.—, ta odnoszenie do domu 40 gr. 
MIESIĘCZNIE; z PRZESYŁKA pocztowa w Polsce 
tł 5.—. „REPUBLIKA" I „Express" w Łodzi 
7 ODNOSZENIEM do domu zl. 7.— miesięcznie. 
— - • 

_ B - \ • . — - . . owiały <UU U'; wtórzenia UW«»*BI«W 

Za .«Xd .w*s .Wydawo. „Republika", Sp. , o £ , odp. W a d a * Smólski. Redaktor odp. Wacław i „ 1 ( i l s W . Druk „Republ ik- w Ł o i * Piotrkowska 49 i 6, 

Sekretariat redakcji 127-24, dział miejski I C°* 
G8- l ' \ ^ . 

Słuszne reklamacje hęda uwzględniane, o »' 
wniesione beda najpóźniel w ciągu rrgodni ' 
od ukazar.ia tle pierwszego ogłoszenia. 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego * r z c l ] ' 
ogłoszenia tej samej treści co pierwszo -
Omyłki. ktOie Łasado !,czc nie zrrjemala Ut*c 
ogłoszenia nie upoważniała Jo iadania * * ' r " 

zapłaty lub powtórzenia oai/owenia 


